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Pam iątkowy obchód w Welehradzie, 
do którego czynią się w łaśnie przygoto
wania, należeć będzie niewątpliwie do w iel
kich wydarzeń w sw iecie sławiańskim .

Pod naciskiem bezwstydnej germaniza- 
cyi zostające ludy sławiańskie przez dłu
gi czas upatrywały w Rosyi jedyną opie
kunkę sw ego istnienia i sw ych  dążeń, a 
lubo panslawizm surowo zapowiadał, i ż 1 
po za caratem i prawosławiem  nie ma 
Sław iańszczyzny, to jednak zachodni i po
łudniowi Stawianie chętnie ulegali w p ły
wow i rosyjskiemu, oszołomieni złudnemi 
obietnicami potężnej orędowniczki. Pansla- 
wizm dopóki nie stał się system em  p o li- , 
tycznym  miał pewną dobrą stronę. Obu
dził on, przyznać to trzeba, m łode ludy  
sław iańskie z letargu , pod jego wpływ em  
ocknęła się sam ozachowawczość naw et w  
szczepach, uważanych za uschłe gałęzie 
na sławiańskiem  drzew ie; on to w ytw o
rzył w  nich m yśl wyłam ania się z pod 
gniotącego w pływ u obcych żywiołów .

Groźny sw ego czasu panslawizm roz
niecił następnie czujność Austryi , któ
ra ubiegła Rosyę, a w miarę jak ludy 
sławiańskie znajdowały w  monarchii habs
burskiej sprawiedliwe zadośćuczynienie u- 
prawnionym wym aganiom , wchodziły one 
w związek z A ustryą, zapewniającą im 
swobodny rozwój narodowy. -

Znikał stopniowo urok panslawizmu w  
oczach szczepów sław iań sk ich , dochodzą
cych zwolna do świadom ości, a w  części 
do sam oislności narodowej, męczarnie zaś 
ćwiartowanego ciała Polski gw ałtam i 10- 
syjskiem i w yleczyły  ostatecznie Sławiań- 
szczyznę od wyglądania zbawienia ze w scho
du, zkąd w łaściw ie niechybne groziło jej 
zniszczenie.

Dziś nie wierzą już pobratymcy nasi 
w sław iańskośc Jftosyi, w  rosyjską kultu
rę. w uczciw e zamiary panslawizmu, wie
d /ą bowiem uobrze, że zostaliby zduszeni 
w objęciach podstępnych apostołów sła- 
wiańskiej jedności. Jaw ne głoszenie idei 
caratu i prawosławia, tudzież w imię tych  
zasad wołające o pomstę tępienie narodo
w ości polskiej, tę jedną w yśw iadczyło u- 
sługę cy w iliza cy i, że uchroniło ludy sła- 
■wiańskic od zatonięcia w rosyjskiem  m o
rzu.

M ima wszelkich rozczarowań i niepo
wodzeń panslawizm nie wyrzekł się wszak
że opieki nad Sław iaaszczyzną i nie prze
stał otaczać jej wężem nędznej intrygi, 
walczącej podstępnie z austryackim sla- 
wizmern. Nie przestało zatem gruzie za
chodniej i południowej Sławiańszczyźnie  
niebezpieczeństwo zaborczych zagonów Ro

syi, a lubo w niej trudno dopatrzeć się 
choćby jednego błysku wśród otaczają
cych ciem ności, choć Rosya utraciła rdzen
ne cechy sławiańskiego rodu, lubo w y 
rzekła się ona szlachetnych ideałów, ze
zwalając na rozrastanie się ciem nych ży 
w iołów , pragnących zguby i zniszczenia 
obcych narodowości, to jednak panslawizm  
nie stracił jeszcze gruntu pod nogami.

Ludy sław iańskie bądź co bądź zrywa
ją się dziś do lotu, silne wiarą w dziejo
wą przyszłość, dumne z oporności, co im 
pozwoliła przetrwać wieki prześladowania. 
Ta żywotność Sławian niepokoi znowu 
Niem ców, którym zaciasuo w własnej oj
czyźnie —  i przyspiesza pracę germani- 
zacyjną niemieckich patryetów. W y
razem tego prądu zniszczenia, grożącego  
Sławianom  od zachodu, jest polityka ks. 
Bismarka, skierowana w pierwszej linii 
przeciw Polakom a w  gruncie rzeczy prze
ciw  Sław iańszczyźnie, bo dla niem ieckie
go olbrzyma za drobnym jest polski ką
sek I z Niem iec także wychodzi hasło 
zagłady sławiańskich szczepów, jakoby 
w imię historycznej konieczności, w edług  

1 teoryi wypierania z odwiecznych siedzib 
;słabszych elem entów przez żyw ioły  w yż
sze i doskonalsze. Parcie niemieckie ma 
charakter groźny, bo w niemieckich rę
kach znajdują się jeszcze ważne punkta 
w sercu ław iańszczyzny.

Skoro więc z jednej strony bandytyzm  
germański a z drugiej potworny, cyniczny  
najazd rosyjski nie przesiał grozić Sła- 
w iańszczyżnie, gdy nad jej uszami rozle
ga się grobowa pieśń zniszczenia, bronić 
się przeto musi wspólnem i siłami. W tym  
celu drobne szczepy sław iańskie, lub więk
sze ludy poprzedzielane wrogiem i narodo
wościami, w  obronie narodowej idei i sa
m ozachowawczych interesów  muszą w ejść  
w ścisły  związek pod jakąbądź formą dla 
postawienia nieprzepartej zapory dla pan- 
m oskwicyzm u i pangermanizmu, a nią jest 
jedność jako źródło potęgi i postęp jako 
źródło w ielkości sław iańskiego żywiołu. 
Czeka w ięc Sławiańszczyznę wielka cyw i
lizacyjna praca, do której potrzeba utrzy
mania i utrwalenia wzajemności sławiań- 
skiej, zbliżenia się, poznania, zrozumienia, 
w ym iany m yśli i uczuć dla podniesienia 
ducha szczepowej solidarności.

Nadarza się ku temu sposobność na 
uroczystości welehradzkiej, a choć odby
wać się ona będzie pod chorągwią kato
licyzm u, to jednak nie przestanie być 
wszechludową uroczystością slawiannką. 
Pam iątkowy obchód pow inien przekonać 
Europę o sile sławiańskie] idei, która łą 
cząc wspaniałą w stęgą ludy sław iańskie

w  jedną rodzinę, nie wyklucza sw obodne-, 
go sam oistnego rozwoju odiębnych jej 
członków w duchu historycznych trady- 
cyj i w edług spółczesnej woli narodowej.

Rosyanie chcieliby z pamiątkowego ob
chodu tysiącletniej rocznicy śm ierci w iel
kiego św iatłodaw cy Sławian uczynić, jak 
się wyraził Aksakow, „święto cerkiew ne
go, piśm iennego i z łaski Bożej politycz
nego zjednoczeni? Sławian pod opieką 
Dzierżawnego W odza11 ; m y zaś chcem y, 
aby uroczystość w W elehradzie była św ię 
tem wolnej Sław iańszczyzny, św iętem  du
chowej siły  sławiańskiej. nie groźnej ni
komu, lecz świadomej wielkiego obowiązku 
bronienia całości i odrębnych części bra
tniego sojuszu.

Nie wątpimy też, że obchód pamiątko
w y w  W elehradzie, w  m yśl pierwszego  
apostoła wzajemności sławiańskiej św . Me
todego , prócz święta wiary, wspom nień  
zw ycięstw a duchowej siły , będzie św iętem  
spójni sławiańskiej dla wspólnej obrony 
od nacisku panm oskwicyzm u i pangerma- 
nizmu.

Dota-ya roczna, uchwalana dla Galicyi aż po 
rok 1880, wynosiła w rubryce wydatków zwy
czajnych regularnie tylko 67.000 złr ; w latach 
1881 i 1882 podniesiono .ją do 85.000 złr.; w 
roku 1883 do &0.U00 złr., a w roku 1884 do 
118 000 złr. O ile liczby w rubryce podane są 
wyższe, dowedzą, że nastąpiło nieuniknione prze
kroczenie dozwolonego Kredytu z powodu spusto
szeń. jakie wylewy wyrządzały.

W ruoryce w y d a t k ó w  n a d z w y c z a j 
n y c h  t. j. na nowe roboty wodne i na odbu
dowanie większych objektów, zniszczonych zu
pełnie powodziami, wynosiła d o ta c ja :

w roku dla uałego państwa dla Galicyi w %
złr z łl .

1875 1,186.998 2 )9 .434 18 4 ,
1876 989.366 191.532 19 S6
1877 1,260.690 163.673 1 * 4 .
1878 992.954 188.531 1 8 .„
1879 947.467 114 373 12. „
1880 934.431 180.555 19-.!
1881 1,153.415 178.895 15 51
18S2 1,741.737 236 732 13-59
1883 2 ,793 .973 ł) 242.761 8 „f
1884 2,350.830*) 321.000 13-65
W pow yż w ym ien ionych dziesięc iu latach za-

W sprawie regulacyi rzek galicyjskich

W sprawozdaniu o przebiegu narad na pierw- 
szem posiedzeniu komisyi regulacyjnej, które 
podała Hcichsiathn-(Jorr^sp. a podług niej inne 
dzienniki tutejsze, stoi wyraźnie, iż poseł hr. 
S t a d n i c k i  w celu poparcia projektu rządowe
go twierdził, .i  Galioya z dotaeyi skarbowej na 
urtgulow anie rzek we wszystkich krajrch dotąd 
zaledwie 21 prc. pobierała. Trzeba przypuścić 
że zaszła tu pomyłka, która może się stać bar
dzo zgubną. Gdyby Galioya dotąd naprawdę po
bierała zasiłek ze skarbu państwa w wysokości 
21 prc. od ogólnej sumy wydatków w calem 
państwie, to w takim razie nie byłaby szczegól
nie uwzględnioną, bo długość linii splawnych, 
będąca pod opieką p/óMwsy wynosi w G alicji 
30 prc. całej sieci dreg wod-aych w państwie, 
jednak Galicya nie miałaby jeszcze powodu do 
użalania się tak bardzo. Jednakowoż dotacja ze 
skarbu państwa na rzeki galicyjskie nie dooięgu 
o wiele wysokości’ 21 prc., jak to wynika z na
stępujących c y fr : j

Dotacya na utrzym anie budowli wodnych w r u - ,

°// o

tem użyto a co do roku 1884 uchwalono w ru
bryce w y d a t k ó w  z w y c z a j n y c h  dla wszyst
kich krajów 9 .739765  złr., dla Galicyi 921.955 
złr. t. j. 9 47°/0, w rubryce w y d a t k ó w  n a d -  

j z w y c z a j n y c h  w całej Austryi 14.351.861 z łr ,
' w Galicyi 2,032.486 złr. t. j. 1 4 1 6 n/0. czyli ra
zem dia wszystkich krajów 24 ,091 .626  złr., dla 
Galicyi 2,954.441 złr. t. j. 1 2 ’260/o, ale nie 21 °/0. 
jak według Reichsr. Corr. hr. Stadnicki miał 
twierdzić. Józef Glinkiewicz.

Memoryał Wydziału krajowego w spra
wie podwyższenia dotacyj państwowych 

na ceie kultury krajowej.

(Dokończenie.)
2. Dotacra państwowa na zakładanie i utrzy

manie szkół rolniczych nie-p&ństwowych, na roz
powszechnienie środków naukowych i naukę dal
szego kształcenia wynosiła według preliminarzy 
państwowych (etat min. rolnictwa, tytuł 3, § 1,

w roku dla całego państwa dla Galicyi W °/o
złr. złr.

1875 880 410 89 .963 1 * 0 2
1876 1 ,025  708 6 7 .000 ° 6  5
1877 8 2 5 .3 8 6 9 6 .200 U 65
1778 i )  8 0 1 .2 0 0 67.01)0 8 , 6
1879 843 909 85 .261 1 0 , ,
1880 1 , 2 2 0 . 1 2 1 1 24 .414 i o JO
1881 1 ,0 0 0  776 8 5 .0 0 0 8 4 9

1882 B 90.109 98.353 9g ,
1883J *) 1 ,123 346 90.764 8 0 8

1884 ») 1 ,0 2 8 .8 0 0 1 1 8 .0 0 0 l i ; ;

D Wtdrug zamknięcia rachunków sprawdzonego. 
*) W -dłjg  wykazów admiuistracyi.
*) Według preliminarza.

poz. J  —  3):
w reku 1873 złr, w. a. 170.000

fl 1874 Ił 215 000
n 1875 II 233 500
n 1876 f) 228.500
n 1877 r» 199 000
n 1878 r 166.000
n 1879 u 155.000
n 1880 « 151 000
n 1881 u 193 000
n 1882 r> 191.000

1883 n 193.000
n 1884 r 191000

Równą ostatnią kwotę (191.000 złr.)
nuje rząd na ten cel także w r. 1885.

Jeżeli się z tej. dotaeyi wyłączy częściową kwo
tę 30.000 złr. obracaną n? zakładanie szkół rol
niczych, a natomiast doda państwowy wydatek 
roczny na utrzymanie państwowych zakładów 
naukowych i doświadczalnych, jakich Lxaj nasz 
wcale nie posiada, wynoszący według prelim ina
rza na r. 1885 (ty tu ł 2 etatu min. roinietwa w 
wydatkach 85.920 zrr., tytuł 2 w dochodach złr. 
20 270) 65.660 złr., to otrzymamy rzeczywisty 
wydatek ze skarbu państwa na utrzym anie zakła
dów rolniczych w Przedlitawi; w kwocie złr. 
226.650, z czego przy sprawiedliwym rozaziale 
tej dotaeyi między kraje koronne przynajmniej 
25 prc., a więc kwota 56.660 złr, na Galicyę 
przypaść powinna.

Stała tymczasem dotacja roczna, przyznana 
przez ministerstwo rolnictwa na utrzym anie tu
tejszych krajowych zakładów rolniczo-ieśnych, wy
nosi (z wyłączeniem szkoły uprawy lnu w G ród
ku, którą w roku 1884 zwinął już kom itet e. k. 
galie. Towarzystwa gospodarskiego) według wyka
zu tego m inisterstwa:

a) średnie szkoły rolnicze w P u - 
blanach i Czernichowie po 5000 złr.

b) szkoła gospodarstwa lasowe- 
go we Lwowie

e) niższa szkoła lok rcza  w Du- 
blanach . . . . .

d) szkoła ogrodnicza w Czerni
chowie . . . . .

e) szkoła ogrodnicza we Lwowie
f)  kurs gorzelnietwa w Dubla- 

nach . . . . .
g) niższe szto ły  rolnicze w Ho- 

rodence i Jagieim ey po 2000________

10000 złr.

5000 „

2000 „
2000 „ 
1500 „

iOuO „

4000

prelimi-

*) W tej kwocie, niezwyczajnie wielkiej, mieści 
ai? suma 161.129 złotych rcńckich, pozostała z 
dawniej przyznany h kredytów, a nie użyta do 
roku 1875.

*) podatek państwowy po 1,133,333 złr rocznie 
na koszta utrzymania budowli ochronnych prze
ciw wylewom rzek z D raw y, Bienzy, Eisarku, 
Brenty n i e wliczony jest w kwoty powyższe.

ogółem 25500 złr.
Jeżeli więc W ydział krajowy zażądał podwyż

szenia dotaeyi dla szkół dublańskich z 7.1)00 zł. na 
15 000 złr,. a więc o .........................  8 .0 0 0 złr.

Dla szkoły czern ich ow sk iej z 5.000 
złr. d ł  8.000 złr., a w ięc o . . . 3 .000 „

Na utrzym anie zaś nowo powstałej 
niższej szkoły rolniczej w KoL erni 
cach stałej dotacji rocznej w kwocie 5 000 „

łącznie o . 16.000 złr. 
to gdyby nawet ministerstwo rolnictwa do tej wy
sokości dotacye dla naszych zakładów rolniezych 
podwyższyło, wynosić będzie roczny dat^k pań
stwowy na utrzym anie tych zakładów ogołem do
piero 41.500 złr., a więc i ;szeze o całe 15.000 
złr. mniej, aniżeli to słusznie krajowi się należy.

Żądanie zaś Wydziału k-ajowego o podniesie
nie tych dotacyj jest tem więcej usprawiedliwio
ne, ile że takowe nie odnosi się do wszystitich 
kraj. szkół rolniczych, lecz tylko do tych, na któ
re kraj w porównaniu z państwem blisko cztery 
razy więcej łoży, jak np. na szkołę wyższą w Du- 
bU nacn według budżetu na rok 1885 złr. 18.500. 
na szkołę zaś czernichowską 19.568 złr., podczas 
gdy pisy średnich szkołach rolniczych w innych 
krajach koronnych, z wyjątkiem Czech, dotacja  
państwowa przewyższa zasiłki kra/owe, lub przy
najmniej takowym dorównywa (wynos bowiem 
przy szkole w M ódling w edług urzędowegu wy
kazu z roku 1879 złr. 8 .000  przy dotaeyi pry
watnej 3.000 zł., w N ow . Tyczynie 5.00C złr.vnrzy 
dotacyj krajowej 4 .8 4 0 zł., 's Przyrowie 5 000 zł., 
przy dotaeyi Krajowej 3 700 złr., w Ober-Herois 
dorf 5 000 złr., przy dotaeyi krajowej 6.400 zł.).

Co do niższ. szkoły rolniczej w Eobiernicach 
zauważa się, że udzielenie jednorazowego datku 
państwowego na pierwsze wyposażenie tej szkoły 
w kwocie 11.000 złr., oraz stałej dotaeyi rocznej

u;
10

Z e  w s p o m n i e ń  c  k ,  r a d c y

przez
J a n a  Z achary asie  w iesa.

(I)alszy 'mig.)

Podczas tego stało się, — że starosta pewne
go dnia zwołał podwładnych urzęduików, których 
zazwyczaj do poufniejszyoh poruczeń używał. — 
Wyrzuca! im , że w jego powiecie ukrywają się 
jeszcze żywioły niespokojne, gdy w innych po
wiatach zupełny pokój panuje. Zalecił im wię
kszą gorliwość i przyubiecał sowitą nagrodę. — 
W  przeciwnym razie groził swoją niełaską.

Słowa starosty wywarły ssutek. Jeden  drugie
go chciał prześcignąć. Gorączka służbowa ogar- 
jęła wszystkich. Niektórym nawet udało się po

łapać na wycieczkach indywidua podejrzane, a 
między mcmi było rzeczywiście kilku em igran
tów. Szczęśliwych me minęła nagroda czy to 
w pieniężnej rem uneracy i, czy w awansie przy
obiecanym. Zapanowała istna maDia łowienia tak 
zwanych „em igrantów" Każdy marzył o tem , 
aby miał choć jednego em igranta. Wytropić em i
g ran ta , znaczyło wygrać los wielki. Mniej szczę
śliwi palrzali z zawiścią na tych, którzy ten los 
wygrali.
f Pod -złotem  gronem 11, zamiast „dobra noc“, 
życzono sobie „em igranta". Gdy żydek o zwrot 
pożyczki się upom inał, pocieszano go nadzieją— 
w ytiopen ia  em igranta.

W takiej atmosferze nie mógł i radca pozostać 
w tyle. I  jego trapiła zmora em igranta, która 
mu tyle dobrych rzeczy obiecywała. Zresztą — 
jak  mówi w notatkach swoich — nie tylko obo
wiązek służbowy zachęcał go do tego, ale nawet 
dobro państwa wymagało, aby z żywiołów nie
bezpiecznych kraj oczyścić. Dotąd jednak nie

sprzyjało mu niebo i nigdzie jakoś nie spotkał 
się z tem złotem runem .

Tak nadeszły urodziny Heleny, na które miał 
jechać. Myśląc o tu n . zostawił zmorę emigranc- 
ką w ty le , bo sama Helena zapełniała mu całą 
głowę.

Już było nad wieczorem, gdy się zbliżył do 
dworu. F urtka ogrodowa była znowu otw artą, 
jak wtedy, kiedy po raz pierwszy Helenę oba- 
czył. Kazał furmanowi jechać do dworu, a sam 
wszedł do ogrodu. Zaraz na wstępie usłyszał za 
klombem rozmowę kobiet.

— Jakoś długo się ociąga — mówił głos star
szej kobiety — obawiam się, aby mu me wyda
rzyło się jakie nieszczęście.

— Nie mów tak ciociu! —  odpowiedziała H e
lena.

— Zawiele myślisz o nim
— Cóż ja temu winna I
— Wyjątkowe okoliczności zm ieniają położenie.
N astąpiła pauza.
Serce radcy uderzyło żywiej. Nie ruszył się z 

miejsca, bo to, co słyszał, sprawiało mu niemałą 
rozkosz. Zdawało mu s ię , że to m o ż e .. .  o nim 
była mowa.

— Czy rozm yślałaś dobrze to, co zrobić za
m yślasz? — pytała po chwili starsza kobieta.

— Nie widzę tutaj żadnego wyboru. Trudno 
namyślać s ię , kturą iść drogą, jeżeli tylko jedna 
je s t przed nami.

— Czy będziesz miała odwagę znieść wszyst
ko, czem cię los obdarzy ?

— Będzie to jedyne szczęście moje.
— Nie zawsze spotkasz na drodze kwiaty i 

m otyle!
— W iem kiedy i czego żądać potrzeba.
Tu oddalały się głosy coraz w ięcej, a w koń

cu ucichły. Radca stał f długo myślał nad tem, 
co słyszał. N ie mógł tego dobrze w głowie swo
jej uporządkować i odłożył wszelkie wyjaśnienia 
do najbliższej z Heleną rozmowy.

W łaśnie zbliżał się do d v o ru , gdy na dzie
dzińcu ozwał się turkot powozu

Wszedł du salunu. W salonio, oprócz kilku 
gości z sąsiedztw a, n e  zastał ani Heleny, am 
rodziców. Dziadunio tylko siedział w dużem krze
śle. Ręce jego, jak zwykle nieruchome, leżały na 
poręczy, tylko na bladej twarzy widać było ja 
kiś ruch świąteczny. Brwi jego podniosły się 
wysoko, a uśmiech ukryty pod białym wąsem. 
poruszał od czasu do czasu długą, srebrzystą brodą.

. . .  Gdy mię ujrzał —  pisze radca w notat
kach swoich — ssinął przyjaźnie ku mnie, a ja 
pospieszyłem do niego z powitaniem.

Szczególne wrażenie sprawiał na mnie te r  sta
rzec sparaliżowany. Podobny był do kamiennego 
posągu , bo oprócz twarzy, nigdzie nie było wi
dać najmniejszego ruchu. M ajestat zagrobowego 
spokoju otaczał jego postać, a gdy przemówił, 
zdawało się, że to głos z po za grobu. Tem wię
kszą sp-zeczność z tem wrażeniem stanowiły oczy 
wyraziste i ruchliwe. Poruszały się, jasby u au- 
tomata i patrzącego napełniały tą samą obawą, 
jaką się czuje przy sztucznych ruchach automa
tów. Nigdy nie mogłem spokojnie patrzeć na 
niego, a gdy ze mną rozmawiał, oBułem że mnie 
.akiś dzeszcz przechodzi.

Dzisiaj zbliżyłem się do niego z przyjemniej- 
szem uczuciem. Miał na twarzy uśmiech wesel
szy, a w siwych oczach było wiole życzliwości 
dla mnie.

— Rad jestem  — rzekł do mnie — że dzi
siaj do nas przyjechałeś jako g o ść , bez urzędo
wego charakteru. Podzielani zdanie Heleny, że 
między ty m i, którzy nas z urzędu czasem na
w iedzają, jesteś zacnym wyjątkiem. Bóg wyna
grodzi cię za to , a mm to n as tąp i, przyjmij od 
ludzi serdeczne pozdrowienie.

Słodkie były dla mnie te słowa człowieka nad- 
grobowego. Podziękowałem mu za nie z całą 
se rd eczn o śc ią .. .  i był moment, w którym chciał
bym był — nie Hrodzić się Niemcem.

Po przywitaniu z innym i gośćmi, którzy mniej 
dla mnie byli serdeczui, usłyszaiem głośną roz
mowę w drugim  pokoju. Byli to nowoprzybyli 
sąsiedzi, którzy teraz wraz z gospodarstwem we
szli do salonu. Helena weszła ostatn ia, trzym a
jąc pod rękę młodą towarzyszkę. Gdy mię uj
rzała , pospieszyła wraz z nią ku m nie, podała 
rai rączkę do uśc isku , k tó rą , w edług zwyczaju 
miejscowego, ucałowałem.

— Przedstaw  am panu przyjaciółkę — rzekła 
do m n ie , patrząc na piękną blondyneezkę — i 
spodziewam się , że będziesz pan dla n ie j, jak 
dla mnie samej. Jako solenizantka, nie będę mo
gła przez cały wieczór się z panem bawić, tylko 
ostrzegam , że mojs zastępczyni ma obowiązek 
powtórzyć mi to wszystko, co pan jej do uszka 
włożysz.

Pogroziła mi figlarnie różowym puluszkiem i 
szybko odeszła dc innych gości-

Nowa moja znajoma miaia imię R iży i była 
nawet nieco do niej podobną. M iała twarz ró
żową, a jasne jej włosy połyskiwały także tą 
barwą. Była może piękniejszą od Heleny, ale nie 
miała tego demonicznego u ro k u , jaki sprav iała 
blada, w ciemną barwę wpadająca twarz He
leny.

Tymczasem nowi geście witan się z dziadu
niem , a niektórzy z nich wskazywali widocznie 
na mnie ręk a , jakby go o coś pytali, ^vśrod 
gwaru OiC mogłem słyszeć, bo wszystkich zagłu
szał donośny gios grubego szlachcica i jego tu
balne krząkanie, Z kolni i on nachylił się do 
dziadunia, a wskazując na m nie kułakiem, o coś 
go zapytał. Potem  zaśmiał się aż się podwoje 
zatrzęsły.

— H a , h a , ba 1 — zawołał wśród śm iechu — 
kto podie piekłs m ieszka, ten  dyabła w kum y 
prosi!

Nie wiedziałem, coby te słowa znaczyć mogły 
i właśnie nad tem chciałem się zastanowić, gdy 
moja aowa znajoma szybko mnie zagadnęła:

— Czy panu podoba się między nam i?
— W tak m.łem tow arzystw ie..  .
— Ja  me mówię o dzisiejszem zebraniu , ale 

w ogóle, czy się panu w krąju naszym podoba?
—  Gdybym jako gość niezawisły tuiąj przy

był w gościnę, odpuWiedź moja byłaby k ró tk a : 
jest mi jak w niebie między an io łam i! Ale do 
waszego nieba nie wpuszcza św. P io tr . . .  w ta 
kim m undurze! Nie prawdaz ?

Różowa blondynka zaczęła bawić się swoim 
wachlarzem

— To p ra w d a .. .  w niebie Die widziałam n i
gdy w jb^anycn , malowanych w m undurze....

— To przekleństwo — odrzekłem z uśm ie
chem

— Ale przekleństw o... tylko złego czynu , re 
szta je s t prostą konsekwencyą

Zadziwiły runie te słowa różowej blondynki. 
Czy w tych młodocianych ustach m ogły one 
mieć znaczenie donioślejsze. sięgające ao osta
tnich wypadków bistoryi? Czy te  różowe palu
szki, które się teraz wachlarzem pieściły, zdolne 
były rzucić na sprawców „złego czynu" kam ie
n iem ? Czy w tym kraju każde młode dziewczę 
je s t zdolne do roli; greckiej tragedyi?

Zdaje s ię , że zrozumiała moje zadziwienie, 
bo patrzą, na nmiei z pod rzęs spuszczonych, 
che.wa coś z mojej twarzy wyczytać.

— Więc mój m undur — rzekłem po niejakim 
zasie — uważasz pani tylko za prostą Konse

kw encję owego „złego czynu" ? Je s t to zawsze 
pewne złagodzenia k a ry ...

— Może zupełna am nestya? — dodała z fi
glarnym  uśmiechem.

—  Czy mogłybyście panie w takim razie prze
baczyć 1

— Przebaczamy każdem u, kto wszedłszy w 
naszą atmosferę żyje i oddecha te m , ezem my 
żyjemy, chociaż pozornie różni się od nas.

(C. <J. n.)
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w kwocie 5.000 złr. ua jej utrzym anie je s t ko- 
niecznem , jeżeli w ogóle ta szkoła niezm iernie 
ważna dla zachodnich powiatów naszego kraju, 
zarówno jak i dla ludności polskiej w sąsiednim 
Śląsku, ma w r. 1885 wejść w życie, gdyż we
dług zeszłorocznej uchwały sejmowej tylko pod 
tym  warunkiem  W ydział krajowy może takową 
otworzyć.

3. Oprócz nauki szkolnej niem niej ważną jest 
dia naszego kraju wędrowna nauka rolnictwa dla 
krzewienia postępu w gospodarstwie w tych ko
łach ludności włościańskiej, której wiek nie po
zwala już korzystać z nauki szkolnej. Instytucya 
stałych nauczycieli wędrownych, bądź to państwo
wych, bądź też krajowych przez państwo sub- 
wuncyonowanych, oddaje w innych prowincyach 
austryackich znakomite usługi rolnictwu, a szcze
gólnie wprowadzaniu nowych kultur roślin han
dlowych (lnu, chmielu i t. r>.), których produk- 
cya przy największem nawet rozdrobnieniu grun
tów wystarcza na zupełne pokrycie, potrzeb lu
dności włościańskiej; — powołanie jej więc do 
życia byłoby i w naszym zubożałym kraju wielce 
pożądanem,

D otacjo państwowa na popieranie tej instytu- 
cyi jest dość znaczną, bo wynosiła:

w roku 1873. złr. w a. 10.000
n 1874. 9 9 10.500
n 1875. 9 9 22.000
n 1876. 9 9 22.000
71 1877. 9 9 31.000
fl 1878. 9 9 24.000
n 1879. » 9 18.000
ii 1880. 9 9 17.000
» 1881. 9 9 25.000
9 1882. 9 9 25.000
9 1883. 9 J f 25.000
■ 1884. 9 » 25.000

__̂ Przyjmując za podstawę obliczenia kwotę 25 
tyś. złr. jako sta łą  dotacyę na naukę wędrowną, 
bo i na r. 1885 rząd taką kwotę prelim inuje— 
otrzymamy należący się naszemu krajowi udział 
25 prctw y w tej dotacyi w kwocie 6250 złr. Je 
żeli więc W ydział krajowy na razie żądał tylko 
subwencyi 4000 złr. rocznie na utrzymanie dwóch 
stałych nauczycieli wędrownych rolnictwa, to żą
danie to uważać należy za wcale skromne i zu
pełnie uzasadniane.

Kraj też tern pewniej spodziewać się może od 
rządu zaspokojenia tej słusznej p retensji, ile że 
samo ministerstwo rolnictw a wstawiając w preli
m inarz na r. 1881 kwotę 25.000 złr., a więc o 
8000 złr. wyższą niż w r. 1880, motywowało to 
podniesienie dotacyi na naukę wędrowną rolni
ctwa w wyjaśnieniach do preliminarza na ten 
rok (etat Min. roln. str. 39) temi słowy, że „pod
wyższenie o 8000 złr. w obec roku poprzedniego 
jest bezwarunkowo koniecznem, gdyż w Galicyi i 
Bukowinie z powodu bliskiego zamknięcia gra
nicy zamierzonem jest ustanowienie nauczycieli 
wędrownych, którzy mają pouczać ludność rolni
czą o jej zadaniach względem chowu bydła i u- 
prawy roślin pastewnych. “

Bada państw a uchwaliła wprawdzie tę nad
wyżkę 8000 złr. na nauczycieli wędrownych w 
Galicyi w r. 1881 i od tej pory corocznie tę nad
wyżkę dla naszego kra,a uchwala, Galicya jednak 
dotychczas dotacyi tej nie otrzymaia.

t a t o w y m i  Mm".
W ie d e ń ,  12 lutego.

(■ :)  Rozprawy nad  nowelą o należytościach 
skarbowych nie skończą się w Izbie poselskiej 
w tym  tygodniu, jak to prezes jej stanowczo już 
był sobie przedsięwziął; niespodziewanie bowiem 
wyp<MUo mu uczynić przerwę w posiedzeniach 
Izby, zamiast żeby odbywały się codzieunie aż 
do ukończenia obrad nad nowelą. Dalmatyńcy 
wyjechali z W iednia, nie dla opozycyi jakiejś 
przeciw rządow i, lecz dla jakiegoś obchodu; 
i ponieważ bez n ich  większość mogłaby stać się 

znów mniejszością, więc trzeba czekać powrotu 
ich i przewlekać sprawę, na której doprowadze
niu do skutku zależy prawicy i Kołu polskiemu 
tern więcej, ile że nowela o należytościach ma 
sksrbowi dać dochody większe na pokrycie wy
datków większych z powodu uregulowania kon- 
gruy. Z powodu wyjazdu tych posłów w parla
mencie praw ie wszystko u sta ło ; jeszcze więcej 
gorszyć się można samym wyjazdem i w ogóle 
nieobecnością posłów wśród takich okoliczności; 
ale zastanowienie machiny parlam entarnej trzeba 
(ze względu na taki faktyczny stan rzeczy, który 
chyha przez nowe wybory się zmieni), przyjąć 
z rezygnacją jako konieczność.

W rozpoczętej onegdaj ogólnej dyskusyi nad 
nowelą zdarzyło się coś na pozór bardzo znaczą
cego. Po przemówieniu pierwszego mówcy z le
wicy przeciw noweli, gdy z kolei miał przema
wiać ktoś z zapisanych do głosu za nowelą, n ik t 
z nich nie znalazł się, ktoby chciał głos zabrać. 
Pierwszy, p. Oereza, kazał się wykreślić, drugi 
i trzeci, pp. Trojan i Biliński, wynieśli się z sali. 
W brew  regule przeto przemawiał zaraz drugi 
poseł z lew.cy przeciw noweli. Teraz dopiero 
p. Trojan dał się nakłonić do zabrania głosu za 
nowelą. Dzienniki widzą w tern dowód coraz 
większego rozprzężenia p raw icy; mylą się je
dnak. Solidarność prawicy wraz z naszem Ko
łem  poselskiem, zerwana przy głosowaniu nad 
ustawą o uregulowaniu kongruy, już jest jako tś- 
ko znów załatana, a niechęć posłów zapisanych 
za nowelą o należytościach do przemawiania o- 
negdaj, tłomaczy się wcale ezem innem , o czem 
jednak doniesiemy wtedy dopiero, gdy cel tej 
niechęci będzie dopięty.

Porozumienie, które nastało między rządem 
a prawicą wraz z tymi posłami z prawicy, któ
rzy głesowali przeciw rządowemu wnioskowi 
Klaica, polega na tern, że rząd zasiągnie opinii 
biskjpów , czy zgadzają się n t  to stopniowe od 
r. 1886 polepszenie kongruy. Biskupi niewątpli
wie się zgodzą, poczem rząd postara się w Izbie 
wyższej o zmianę uchwały Izby poselskiej w du
chu wniosku Klaica, t. j. stopniowego polepsze
nia, a gdy zmieniona tak ustawa wróci do Izby 
poselskiej, wazyscy już z prawicy wraz z naszem 
Kołem poselskiem głosować będą za zmianą.

— i— — — — p— — w m m p—

Z komisyi budżetowej.

N a posiedzeniu komisyi budżetowej dnia 10 
b. m, rozprawiano o mytach. Przy tąj pozycji

pp. H e i l s b e r g  i N e u w i r t h  żądali zniesie
nia myta na drogach rządow ych; za zatrzyma
niem  przemawiali pp. T o n k l i  i H a u s n e r  i 
komisarz rządowy. W reszcie przyjęto pozycyą we
dług wniosku rządowego i uchwalono rezolucją, 
wzywającą rząd, by reformę myta r z .ą ł  w ogóle 
pod ścisłą rozwagę.

Po przyjęciu szeregu mniejszych pozycyi refe
rował p. H a u s n e r  o subwencyach i dotacyach 
dla przedsiębiorstw komunikacyjnych. Uchwalono 
dla Lloyda austryacko-węgierskiego 654.000 złr., 
dla Kolei Z ittau-R eichenberg 63.000 w złocie, 
dla kolei Lwowske-Czerniowieckiej, jako zaliczkę 
ezteroprocentową 1,070.000 złr., dla kolei Karola- 
Ludwika 1,000.000 złr., dla Morawsko-ŚIąskiej
289.000 złr., dla Połnocno-Zachodniej 500.000 
złr., dla Północno-Południowej 100.000 zł., w pa
pierkach i 542.000 złr. w srebrze; — dla pierw
szej W ęgiersko-Galicyjskiej 927 600 z a . ,  dla wę
gierskiej Zachodniej 290.000 złr., dla Przedaru- 
lańskiej 634.000 złr., dla kolei arcyksięcia A l
brechta 712.380 złr., dla Morawskiej Pograni
cznej 278.500 złr., dla austro-węgierskiego Tow. 
kolei państwowych 400.000 złr.

Na posiedzeniu dnia 11 b. m. rozprawiano da
lej w komisyi nad artykułem  o kolejach państwo
wych. Przy § 1 o kolei Arulanskiej przemawiali 
pp. H e r b s t ,  S c h a u p  i H a u s n e r ,  a prezy
dent generalnej dyrskcyi br. 0  z e d i k dawał 
objaśnienia na różne in terpelacjo i zarzuty; wre
szcie przyjęto pozycyą w kwocie 1 ,333.000 złr.

Przy § 2 o kolei T r a n s w e r s a l n e j  w Ga 
l i c y i  przemawiali pp. Euz. C z e r k a w s k i ,  
H a u s n e r ,  S t a r z y ń s k i ,  R u s s  i S c h a u p ,  
mianowicie podnoszono skargi na złą budowę, na 
zbyt wielkie spadki i krzywizny, na błędną trasę, 
niedostateczność parku przewozowego i na nie
bezpieczeństwo i niepewność jazdy tą koleją.

Na te rozliczne zarzuty generalny dyrektor ko
lei państwowych br. C z e d i k, odpowiedział, że 
w skargach powyższych jest wiele przesady; ur- 
gowano c iąg le , by coprędzej tę kolej otworzyć, 
a przyspieszenie otwarcia było powodem, że w po
czątkach okazało się bardzo wiele braków. Nadto 
okoliczni mieszkańcy w nadziei- niedalekiego o- 
twarcia kolei, nagromadzili na stacjach  ogromne 
ilości przeróżnych towarów np. nafty; tymczasem 
niepodobna było tak prędko wszystkiego powy- 
wozić i dlatego sprowadzono do pomocy około 
500 wagonów zkądinąd. Rząd wystał dla zbada
nia linii zachodniej pewnego urzędnika i kazał 
sobie zdać dokładną sprawę z tej podróży. Część 
wschodnia, budowana początkowo jako kolej lo 
kalna, dopiero później włączona została do sieci 
kolei Transw ersalnej; w ogóle przyprowadzono 
tę kolej do skutku bardzo małymi kosztami. Tak
że normalny rozkład jazdy można będzie tylko 
stopniowo zaprowadzić: na linii zachodniej od 
15 b. m., na wschodniej później — w ten spo
sób zaradzi się niedogodności z powodu braku 
połączenia z innem i liniami kolejowemi. Go się 
tyczy oddania budowy generalnem u przedsiębior
stwu lub na losy, to doświadczenia zrobione 
w tym kierunku nie są ze sobą zgodne; kolej 
Arulańska, oddana generalnem u przedsiębiorstwu, 
wypadła drożej; przy kolei Transwersalnej przy
znana na ten cel suma, byłaby z pewnością nie 
wystarczyła, gdyby budowa była rozdana na losy.

Po tej obronie przyjęto §. 2 —4 wedle wnio
sku rządowego.

Przy §. 4 o budowie kolei ze S t r y j a  na  Sko- 
le do granicy w ę g i e r s k i e j  na zapytanie pana 
S t a r z y ń s k i e g o ,  dlaczego wyjątkowo rozpisa
no oferty tylko na budowę dwu mostów i je
dnego tunelu za ogólną cenę 300 000 złr., od
powiadał b C z e d i k i usprawiedliwiał postępo
wanie rządu w tej mierze Poczem przyjęto tak 
ten  paragraf jak i następne.

W dalszym toku rozprawy pp. I i r e c z e k i  i 
H e i l s b e r g  interpelowali, czy rząd skłania się 
do wynagrodzenia tego ubytku w dochodach, ja
kiego wiele gm in doznało skutkiem inkamerowa- 
nia niektórych kolei. Odpowiadając na to zapy
tanie, oświadczył m inister handlu br. P i  n o , że 
nad ułożeniem odpowiedniego projektu do ustawy 
o odszkodowaniu właśnie się pracuje, jednak nie 
może jeszcze powiedzieć, kiedy ten  projekt bę
dzie gotowy i przedłożony w Izbie.

Z Rusi galicyjskiej.

(Wybory i Rada ruska. — Emigracja włościan na 
Wołyń. — Jubileusz Słowa. — Rosyjskie zapędy 

Nowego Prołomu).
Staro-rosyjska a raczej moskalofilska party a 

rozbiła jak wiadomo komitet wyborczy, złożony 
z członków dwóch istniejących stronnictw  za 
staraniem ks. Szwedzickiego. W iedziała ona, co 
robi, gdyż mimo wszelkich poprzednich zaprze
czeń b iła ,  „Rada ruska" ujęła ster akcyi wy
borczej i prowadzić ją zamierza na własną rękę, 
co lu ło  dziś potwierdza. Mimo wystąpień dra 
Drzymalika, Szaraniewicza, Guszalewicza i Diedi- 
ckiego członkowie Rady ruskiej na zebraniu no
tablów ruskich większością trzech głosów usunęli 
wszelki udział narodowców w akcyi wyborczej 
pozostawiając załatwienie całej kwestyi wydzia
łowi „Rady ruskiej", co się stać miało za wpły
wem pp. I. Dobryańskiego i ks. Jnzyczyńskiego, 
którzy partyą „m łodych" uważają za niebłagona- 
dieiną. b iło  występuje z dziwną potulnością, 
której nie podobna zrozumieć wobec brutalnego 
postępowania moskalońlów z narodowcami. Stron
nictwo „m łodych" większe z pewnością położyło 
zasługi dla narodowej sprawy ruskiej aniżeli mo- 
skaiofile; że jest silniejsze od „staro-rosyjskiego" 
nie ulega wątpliwości. Pocóż się D śło -p ized  uiem 
tłom aczy, po co się ugina? zwłaszcza że ma za 
sobą posłów ruskich.

E m i g r a c j a  w ł o ś c i a n  ruskich do Rosyi 
zdaje się wzrastać. W r. 1884 przeniosło się na 
W ołyń 1500 osób. Obecnie donosi Słowo, że z 
Batiatycz w Żółkiewskiem przenosi się 20 rodzin 
do rosyjskich gubernii. Opuszczone z.emie prze
chodzą w ręce żydów

P .  P ł o s z c z a ń s k i  z powodu jubileuszu 
Słowa  został mianowany honorowym członkiem 
petersburskiego Towarzystwa sławiańskiej dobro
czynności. O trzym ał on również wspaniałe album 
z Petersburga, opatrzone setkami podpisów, tre 
ści nieznanej z powodu stosunków prasowych, 
dalej od Kijewlanina, Warszawskiego Dniewnika 
i t. d. Na uczcie wniesiony został z zapałem 
toast na cześć „Matki Galicyan, Rosyjskiej Sał- 
d a tk i" Zofii Aleksandrowny Leontiewy Lewickoj.

N O W A  B E P O B M A

N owyj Prołom, organ „Ruskiej rady", coraz 
dalej zapędza się w muskaloiiiską matnię. Dziś 
dziennik ten energiczniej brom sprawy rosy,skiej 
w Galicyi aniżeli Słowa Dowodem iego a ry k u l 
o Warszaw, bniew niku, napisany z powodu 
„pozdrowienia" jubileuszu Słowa, w którem N o
wyj Prołom  daje wyraz uczuciom dla urzędowe
go organu, przechodzący zwykłą miarę pobra
tymczych sympatyi. Organ „Rady ruskiej" prosi 
warszawskie Kolko popierania sprawy rosyjskiej 
w Galicyi o przesyłanie książek pod adresem re- 
dakcyi, tłomaczy mu, aby niczego me obawiało 
się, bo narodowy K uierdu;e chołmsKi, wydany 
przez kijowskie bractwo Bjgarodzicy, sprzedają po 
księgarniach bez przeszkody. Tymczasem sąd 
tarnopolski wydał zakaz rozpowszechniania tej bro
szury, propagującej prawosławie.

Widoki sucyalnej demokracyi.

(Dr. A. Schaeffle: Die Aussichtlusigkeit der Social- 
Demokratie 1885).

I.
Przed kilku tygodniami ukazało się w Niem 

czech dzieło, zasługujące ze wszech m iar na ba
czną uwagę. Dr. A lbert Schaelńe, były m inister 
austryacki i auter znanego i cenionego dzieła 
p. t. Kwintessencya socyammu, występuje po 
dłuższej przerwie na p o #  literatury prawno-po- 
luycznej z broszurą, która ma być poniekąd 
uzupełnieniem  jego poprzedniej pracy. Przed 
siedmiu laty przyrzekł Schaerfle, jednem u z au 
stryackich mężów stanu, uzupełnić now iini uwa
gami m yśli wypowiedziane w Kwintessencyi. 
Zwycięstwo, które socyaliści niem.eccy odnieśli 
przy ostatnich wyborach, spowodowało go do 
wywiązania się z danego przyrzeczenia. W for
mie listów przeprowadza Schaellie swoje poglądy, 
które przytaczamy w streszczeniu.

Autorowi chodziło widocznie o jasne określe
nie swego stanow iska; od czasu ukazania się 
Kwintessencyi dawały się nieraz słyszeć głosy, 
rzucające na autora podejrzenie o zbytnią sym- 
patyę dla socjalnych teoryi. Jakkolwiek autor 
nigdzie nie wyrzeka się dawniej wypowiedzia
nych zasad, to jednak ostra krytyka doktryn 
socjalistycznych i lekceważący ton, jakim mówi
0 reprezentantach tego stronnictwa, świadczą wy
mownie, że mu zależało przede wszystkiem na 
oczyszczeniu się z powyższych zarzutów.

W pierwszym liście spotykamy się z genezą 
socyalizmu. Wbrew utartem u twierdzeniu, że so
cjalizm  dąży do jak największego skrępowania 
prawnej i ekonomicznej Bfery jednostek, stara się 
autor udowodnić za pomocą zręcznie nagrom a
dzonych argum entów, iż właśnie w socyahźinie 
występuje indywidualizm z całą potęgą. Zasady 
liberalne wywalczyły dzisiejsze stanowisko jeduo- 
stk pod wzglądem politycznym i gospodarskim ; 
socyalizm posuwa się dalej na tej samej drodze, 
która prowadzi ostatecznie do zupełnego wyzwo
lenia jednostki z więzów, jakie na nią włużyło 
społeczeństwo, czyli do anarchii. Zdaniem auto
ra socyaliści weszli w krainę złudzeń, chcąc 
rozwinąć zasadę wolności indyw idualnej; anar
chiści doprowadzili fe samą zasadę do ao- 
surdum . 1

„Istotę socjalnej demokracyi, mówi Schaelfle, 
najlepiej można zbadać w jej krańcowym odcie
niu, w anarchiźmie. Anarchizm  pragnie zupeł
nej równości, ale także i zupełnej wolności, za
pew nia mu ją  zniesienie wszelkiej władzy i ztąd 
pochodzi jego nazwa. Wolność i równość wszy
stkich jednostek, na,zupełniejszy i n d y w i d u 
a l i z m  nie da się pogodzić z żadną iurm ą rzą
du ; a więc precz z rządem I To jest właśnie ów 
niedorzeczny w praktyce, ale czysty w teoryi i 
logicznie rozwinięty socyalizm. Niedorzeczności 
anarchizmu dowodzą najdzielniejsi myśliciele mię
dzy socyalistaiui. Ale nic wynika z tego, o j So
c jalizm  mógł się powstrzymać na drodze wio
dącej do anarchii. Wybujały indywidualizm, czy 
to w formie socyalizmu czy kollektywizmu, mus. 
prowadzić do absurdum , do walki wszystkich z 
wszystkim i".

Zwracając się do austryackiego męża stanu, któ
remu przesyła swe listy, dziwi się bcnaffie, że 
prądy socyalno-demokratyczne mogły wzbudzić 
powszechną obawę. Groźne w teo ry i nie dadzą 
się zdaniem jego nigdy urzeczy wisimić.

„W jakiż bowiem sp osób  dałaby się zjedno
czyć różnorodna praca w zawodzie rolniczym bez 
urzędowej władzy nadzorczej? W spólna produk- 
cya w rolnictw ie da się jeszcze pomyśleć przy 
silnej centralnej władzy, jest ona jednak niemo
żliwą, jeżeli ją zechcemy przeprowadzić na pod
stawie urządzeń demokratycznych. Wszak demo- 
kracya socyalna gotową jest poświęcić dla prole- 
taryatu całą tę klasę ludności, której szczęście 
polega na posiadaniu^własnej skiby, odziedziczo
nej po ojcu; pięknaby to zaiate była równość!— 
Stan włościański nie powinien zaginąć i nie za
ginie. Nowet po zwycięstwie rewolucyi rozbije 
się socyalizm o tw arde czaszki naszych chłopów
1 o piersi ich synów, ktćfzy dziś noszą wojsko
we m undury."

Ale nie tylko stan włościański opierałby się z 
wszelkich sił socyaluo-demokratycznej organizacji. 
Rozczarowanie ogarnęłoby nawet te warstwy, 
które agitacja zdołała pozyskać.

„Ow skrajny indywidualizm, który przenika za
równo teorye demokratyczno-socyalne, jak i do
ktrynę o wszechpotędze kapitału, uniemożliwi sp e ł
nienie wszystkich obietnic socyalizmu. Demokra
tyczny kollektywizm  jest niemożliwym w wyko
naniu i naw et pod względem ekonomicznym nie 
może dotrzymać tego, co przyrzeka. Gdyby je
dnak m iał się urzeczywistnić w praktyce, musiał
by się zamienić w socyalizm państwowy; ten zaś, 
choć go uważamy za wykonalny, nie jest prze
cież dla społeczeństwa korzystniejszym od^ dzi
siejszego stanu. Przyznajem y, że społeczeństwo 
nie przedstaw iałoby się jeszcze jako jedeu wielki 
dom przymusowej pracy, bo krytyka, która uży
wa tego porównania, chcąc dowieść za wiele, me 
dowodzi niczego; ale m usim v zapyLać, gdzieżbj 
się wówczas podziała owa wolność, o której ma
rzy proletaryat, polegając na obietnicach socyali
zmu. Dla czczej im prow izacji, która nosi na so
bie piętno zawiedzionych nadziei i usiłowań, uie 
wahała by się socyalna dem okracja zachwiać ca
łą społeczną budowę i zniszczyć szczęście wszy
stkich posiadających jakąś własność i obalić pod* 
waliny naszego dziejowego rozwoju."

Jakaż więc rada u a  to położenie, l  którego na

pozór przynajmniej nie ma wyjścia? Autor nie 
może dziś stawać w obronie obecnych -tosun- 
ków, które potępił w Kwintessencyi. Zarów r > 
„ k a p i t a l i z m " ,  będący przyczyną dzisiejszej 
ekonomicznej niedoli, jak i socyalizm i anarchizm 
wyprowadza autor z jednego źródła. Są one w 
jego oczach następstwem wypaczonych i fałszy
wie pojętych zasad liberalnych. Sr dków zarad
czych szuka autor w teoryi „ e k o n  o m i c z u e -  
g o  p o z y t y w i z m u " ,  którą szerzej rozwija w 
liście ostatnim .

Śmierć Gordona.

Trudno sobie wystawić przygnębiające wraże
nie, jakie wywołała w Londynie wieść o ś m i e r 
ci  G o r d o n a .  Ludność stolicy nie chce wtó
rzyć, by potęgę Wielkiej Brytanii miało spotkać 
to nowe upokorzenie. Publiczność pociesza się 
nadzieją —  że pogłoska, którą kilku zbiegów 
arabskich przyniosło do obozu w G ubat, nie 
sprawdzi się w ostatniej chwili. Przypominają 
sobie, że w ciąga przeszłego roku kilkakrotnie 
już donoszono o śmierci Gordona. Nawet tele
gram z Kairu donoszący, iż kupcy tam tejsi r.ie 
wierzą pogłosce o rzezi w Chartum , wpłynął na 
uspokojenie umysłów. Poważniejsze dzienniki an
gielskie nie oddają się złudnej nadziei, b a ily  News 
uwiadomiły swych czytelników o wycięciu wier
nej Gordonowi garstki w num erze z l i  stycznia, 
a num er ten  wydano w żałobnych obwódkach. 
Pierwszy telegram, który otrzym ała redakcja  te
go pisma, donosi, że Gordon padi trupom u drzwi 
swego domu, gdy wzywał resztki załogi do sfor 
mowania się. Wejście do miasta miał ułatwić 
Mahdiemu Faragh-pasza. GorUou, któiy oddawna 
podejrzy wal Paragha o zuradę, me chciał go su 
rowo karać, bojąc się wywołać tom niezadowole
nie egipskich żołnierzy. Faragh  otworzył bramy 
miasta 26 stycznia rano. Wówczas to wśród o- 
gólnego zgiełku i zamięszama miał zginąć Gor
don. Wszystkich mieszkańców, którzy dochowali 
Gordonowi wierności wycięto. D„.eci i kobiety 
mordowano po ulicach. Większa część załogi 
poddała się Mahdiemu. Dowódcy powstańców 
zorganizowali natychm iast systematyczną obronę 
miasta. Okopy i mury obsadzono celnymi strzel
cami. Arabowie zajęli i okopali: N a v o l e s ,  G a 
l a  k I ę, O m d u r m a n  i H a l f i j e .  W sferach 
wojskowych coraz częście; można się spotkać 
z krytyaą taktyki angielski aj w Sudanie. Po 
wszechme zarzucają gen. Wolseleyow i, że zaUaU- 
to rozproszył swe siły, lekceważąc sobie pr^eci 
wnika, i że niepotrzebnie stracił kilka tygodni 
c/.asn ua przeprowadzenie kolumny Stewarta do 
Gubatu. Podobnie jak Francuzi w Toukiuie, 
przekonać się mogli Anglicy w Sudanie, ze na
wet w walce z dzikiemi plemionami nie należy 
zapominać o prawidłach sztuki wojennej.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  13 lutego

Sw id , z powodu usunięcia ks. b i s k u p a  H ry 
n i e w i e c k i e g o  od zarządu dyecezyą, wskazuje 
w ogóle na nieprzyjazny państwu sposób dzia
łalności biskupów, choć tego zarzutu nie udowa
dnia. Tym sposobem , dodaie uz ienu ik , biskupi 
wyrządaiii krzywdę katolicyzmowi w Rosyi i papie
żowi, różniąc ostatecznie tron rzymski z P ce rs -  
burgiein. biskupi zarazem przy u tś u  szkodę na
rodowości polskiej i pomogli do ostatecznego jej 
osłabienia. W s.js lk o  to byłoby pi awuą,  gdyby 
zarzuty czynione polskim b.skUpom były pra 
wdziwe. A ponieważ są kłam-HW^ui, przeto k o 
mentarze Swteta  są zwyalą napaścią na Foiauow.

Do dziejów dyskusy, parlamentarnej nad wnio
skiem do n o w e l i  o u a l e z y t o s c i y c h  nale
ży zanotować to, co o tern piszą z W iednia do 
Naród Listów; L prawicy dopiero ua usdue na
leganie zapisali się do głosu pp. Ubresa i Trojan. 
Jednak  ObreSa wolał powtórnie uledz nuli gamoui 
Słoweńców i wykreślił się z listy, a Trojan me 
chciał występować w obronie przedłożenia rządo
wego w chwili, kiedy cała prawica była niezado
wolona i przejęta niedowierzaniem względem rzą
du, dlatego ustępując natarczywym naleganiom 
przyjaciół swoich, opuścił Izbę. Dlatego niestało 
mówcy po stronie rządu, bo i posła B i l i ń s k i e 
g o  me było w Izbie Nastała skutkiem tego pau
za bardzo bolesna dla gabinetu a szczególuiej dla 
m iListra skarbu i okazało się jasno, w jakim sto
sunku są nawzajem do siebie prawica z rządem. 
Wprawdzie sprowadzono Trojana i uproszono go, 
by przemawiał; w ten sposób ratowano stronni 
ctwo rządowe na razie od wielkiegu kłopotu, ale 
czy na długo, to bardzo niepewna. Czy przez 2 
dni pauzy zdołano usunąć wszelkie trudności i 
brak karności, to się wkrótce okaże, bo dziś ma 
być ciąg dalszy rozprawy nad nieszczęsną no- 
welą.

W  tej mierze jedne dzienniki rozgłaszają, iż 
w s z y b t k i e  f r a k c y e  p r a w i c y  z u p e ł n i e  
s i ę  p o g o d z i ł y  i porozumiały co do poprawek 
dla uratowama noweli; inne znowu twieidzą wręcz 
przeciwnie.

W edług zaręczeń dziennika Neues W nr. Abendb. 
nie udało się dotąd nakłonić posła R u f ,  by za
niechał swego wniosku o odesłanie całej noweli 
jeszcze raz do komisyi, gdzieby z pewnością była 
na teraz pogrzebaną. Inny dziennik znowu mówi:

„Konflikt między Słoweńcami a rządem trwa 
jeszcze w całej pełni. N a skromne żądania, za
warte w memoryale posłów słoweńskich, rząd 
nie daje otwartej odpowiedzi. M inister C o n r a d  
powtarza im to samo, co już od lat pięciu, że 
„w swoim czacie" Słoweńcy wszystko ot.zymają. 
Skutkiem tego posłowie słoweńscy uchwalili g ło 
sować przeciw wszystkim przedłożeniem rzq.de 
wyrn; mianowicie zaś co do noweli należytościo- 
wej postanowili głosować za wszystkiemi ulgami, 
jak e wniesie lewica.

Zupełnie inaczej zapatruje się ua obecną sy- 
tuacyę Politik. Dziennik ten twierdzi, że więk 
szość, jak dotąd, tak i teraz jednom yślnie zapatru
je się na wielkie kwestye zasadnicze. W s z y s t 
k i e  I r a k c y e  p o r o z u m i a ł y  s i ę  z g o d n i e  
c o  d o  p r o g r a m u  p r a c  w b i e ż ą c e j  8 e- 
s y i .  Komisya parlam entarna prawicy odbyła w 
tych dniach kilka posiedzeń i zgodziła się zu
pełnie we wszystkich sprawach. Jeżeli lewica li
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czy na to, że i w przyszłości zdarzą się znowu 
przypadki niekarności, to się bardzo łndzi. bo 
wszystkie kluby pochwalają postępowanie swoich 
przewodców.

P arlam ent niemiecki zakończył prawdopodo
bnie wezraj obrady nad u s t a w ą  c ł o w ą  w 
pierwszem czytaniu. Do tej chwili nie otrzyma- 
1 śmy jeszcze telegraficznej wiadomości o zam
knięciu dyskusyi. Na środowem posiedzeniu prze
mawiał przeciw wnioskowi rządowemu socyalista 
B e b e 1. Z idna  ustawa — mówi on — nie roz
drażni do tego stopnia uboższych warstw ludno
ści, jak ta, która wpłynie na podrożenib chleba. 
N ie łudźcie się panowie nadzieją, że przez pod
niesienie ceł będziecie mogli zapobiedz dowozowi za 
granicznego zboża. Im  więcej się wzmoże na^z prze
mysł, im więcej będzi, my wywozić naszych wy
robów, tern większą będzie ilość robotników, pu- 
trzeDujących taniej żywności. Gdy jednak naród 
zobaczy, że rolnictwo, jak długo znajduje się w 
rękach właścicieli prywatnych, przynosi tylko ko
rzyści bogatym gospodarzom, a ludność uboższa 
w coraz gorszych znajduje się stosunkach, wów
czas dopiero zacznie się szerzyć przekonanie, że 
należy tworzyć socyalne związki rolnicze i przy
stąpić do wspólnej uprawy roli. W miarę jak pa
nowie dążycie do pogorszenia losu warstw pra
cujących, coraz częściej dadzą się słyszeć głosy, 
żądające zamiany prywatnej własności ziemskiej 
na własność narodową. Nie uzyskacie żadnych 
korzyści dla warstw, które tu reprezenmiecie, 
ułatwicie nam tylko zadanie i sami sobie grób 
wykopiecie. “

Dep. Kardorff z p a r t y i  c e s a r s t w a  i Al
zatczyk G r a d  przemawiają za podniesieniem ceł. 
Na wniosek dep. Richtera odroczono obiady.

Nordd. Allg. Ztng. pisze o Rogozińskim. „Zna
ny podróżnik Rogoziński utrzymuje w liście, prze
słanym jednemu z pism warszawskich, że krajo
wcy znajdują się obecnie w największem zanie
pokojeniu i gotowi są bronić s;ę do upadłego 
przeciw obcemu najazdowi. To samo twierdzą, 
wychodzące w P l y m o u t h  Western Morning 
News. Dowiadujemy się jn d iak  ze źródła dobrze 
poiuiormowanego o stosunkach afrykańskich, że 
wiadomości te nie mają najmniejszej podstawy. 
Niezadowolenie M urzynów zostało wywołanem 
uie przez założenie niemieckich osad, ale pocho
dzi ono z ciągłych sporów między po;edyoczemi 
plemionami. Nit-kióryin plemionom zdaje się, iż 
ie skrzywdzono przy rozdziale zapłaty za zaku
pioną ziemię i podejrzywają wskutek tego swych 
czarnych współbraci o oszustwo. Giowuie pokrzy
wdzonym czuje sie szczep J o s s ;  chwycił on za 
uroń, nie po to jednak, by walczyć Ni- mcumi, 
lecz by pomścić krzywdę, którą mu wy.ządŁiły 
sąsiednie plem iona."

Gen. B r i e r e  d e  1’I s l e  stoczył 9 stycznia 
z w y c i ę s k ą  p o t y c z k ę  z wojskiem chióskiem. 
Francuzi stracili 2 zabitych i 6 rannych. Chiń
czycy musieli się cofnąć ku H a  n o  i. Nazajutrz 
po bitwie wyruszył oddział francuski w dalszy 
pochód.

Sygnalizowany wczoraj telegraficznie artykuł 
dziennika rzymskiego Popolo Romano zwraca ua 
siebie uwagę świata politycznego. Następujący 
ustęp zasiuguie na uwagę z powodu źle utajonej 
niechęci, z jaką zwraca Łję ku F r a n c y  i :  „Cho
ciaż Włocny oświadczyły, że uszanują prawa 
sułtana i dowiodły ttgu  czynem, udało się jednak 
j e d n e m u  z p a ń s t w  k o n t y n e n t a l n y c h  
i budzie w Turcyi niepokój po yąjęj iu M issowah. 
ZbjleiZiiem  byioby zastanawiać się dłużej nad 
lem melalizycziiem zwierzchnictwem sułtana, które 
chciauoby w m esk.nczoiiość przedłużyć. Nal-ży 
jednać ; m i ę ia c , >e Forta nie starała się nigdy 
o ob.onę handlu europeiskngo i żyeia europej- 
c/yaów przed napadami dzikich hołd sndańskr h. 
W prze.ią u trzech lat o latuich zamordowano 

tam podrozuj ch włoskich 8 i a n c h i e g o, Mcua- 
riego, G iulieim go, porucznika Biglieriego i fO 
wTuskicu niaryuaizy. Znajdują s;ę tam dz<ś jeszcze 
liczni poddam włoscy, a zupełna bezwładność 
władz eg.psaich naraża ich ua ciągłe niebezpie
czeństwo. Włochy muszą zatem dołO'yć starań, 
by niebezpieczeństwa te usunąć, a interesom swoim 
zapewnić skuteczną obronę. Jest to głównym 
Celem polityki włoskiej. Innych celów Włochy 
me mają i diat- go pozostawiły w M issow au za
łogę egipską obok włoskiej. Włochy nie będą 
/.aisie tern mocarstwem, które przyiinio na siebie 
obowiązek dobicia Tnrcyi. Sułtan wie o tem, że 
borta starać się będzie zapewne o utrzymanie 
przy|aziiych stosunkom z Włochami. W przeci
wnym razie spełnią Włochy swój obowiązek, k.óry 
Im nakazuje bronić honoru własnych sztanda
rów."

Telegram doniósł nam wczoraj o z m i a n a c h  
w g a b i n e c i e  a n g i e l s k i m .  Błędna siyriza- 
cya depeszy telegraficznej spowodowała omyłkę, 
kiórą dziś prostujemy. W ielkim kaucierzem pań
stwa zost.d w miejsce lorda Carlingforda earl 
A r c h i  b a l  d R o s e b e r r y ,  sekretarz stanu w 
m inisterstw ie spraw wewnętrznych i człenek izby 
panów. Nowy kanclerz wielkiej pieczęci liczy 
dopiero 33 ros życia, jest on mężem Hanny R o d- 
s z y l d ó w u e j .  Wodzem nowej wyprawy, która 
ma wyruszyć do Suakimu, zamianowano G e r a l -  
n a  G r a h a m a  a szefem sztabu gen. G r e a -  
V e s  a.

Równocześnie z r o z r u c h a m i  r o b o t n i 
k ó w,  których widownią był P aryż, odbywały 
się podobne sceny w M a d r y c i e .  W niedzielę 
zgromadził się tłum  robotników przed pałacem 
królewskim w celu przedłożenia Królowi sm utne
go stanu pracującej ludności. Na miejsce zbiego
wiska przybył prefekt, który natychm iast wezwał 
robotników do rozejścia się. Wraz z prefektem 
nadbiegła żandarm erya, którą robotnicy powitali 
gradem  kamieni. Kapitana żandarmów zraniono 
kamieniem w głowę. Po chwili udało się żan
darmom rozpędzić tłumy. N a miejscu zbiegowi
ska aresztowano 40 robotników, u 22 zuah-ziono 
bron. Organ rządowy Correspondencia odzywa 
się z wielkieini pochwałain o petuem  taktu po
stępowaniu pirfekta i dodaie . że rząd użyje 
wszelkich środków, by powstrzymać nadal podo
bne zaburzenia. Trybunał śledczy uwolnił naza
ju trz  pięciu aresztowanych. Zarząd miasta posta
nowił dostarczyć robotnikom zajęcia; nieporządki 
nie powtórzyły się dotychczas.
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Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszę, że flota tu 
recka otrzymała rozkaz wyruszenia na wody A r
chipelagu.

K r o n i k a

K r a k ó w , 13 litego

M arszałek Zyblikiewicz przybył dziś rano po
ciągiem pospiesznym ze Lwowa do Krakowa.

Biskup krakowski JE. Albin Dunajewski. z u 
ch la ły  wydziału teołogioznego uniwersytetu Jagiell. 
zatwierdzonej przez cesarza, otrzymał tytuł doktora 
teologii, honoris causa.

Pani Helena Modrzejewska po tryumfach war
szawskich przybyta do Krakowa. Znakomita artystka 
oczekiwaną jest już dziś przez uwielbiających ją przy
jaciół, — a mcże Jeszcze nie zdołała wypocząć po 
owacyaeh i entuzjazmie Warszawy, które podobno, 
jak wszystko ua św ecie — nużą.

Od p. Juliusza Grosse otrzymujemy następujące 
pisme : „Upraszam szan. Rodakcyę N. R tfw m y  o za
mieszczenie następującego oświ&doz.mia:

Przez Komitet cen'ralny postawiony zostałem na 
kandydata do Izby handlowej. Ponieważ interesa 
moje wymagają tak dużo czasu, ża przyjętym ua 
siebie w razie wyboru obowiązkom nie mógłbym się 
dość gorliwie poświęcić, przeto zrzekając się s t a 
n o w c z o  me j  k a n d y d a t u r y  upraszam Sza
nownych Panów Wyborców o ui głosowanie ua mnie, 
gdyż nawet w razie wyboru, mandatu w żaden spo
sób uie mógłbym przyjąć

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku i poważania
Ju l m s z  Grosse. 

Stowarzyszenie młodzieiy handlowej urządza 
jutro we własnym lokalu (ul. Bracka, dom niegdyś 
Lorischa) wieczór kom ertowy w połączeniu z tań
cami. Czysty dochód przeznaczony na dochód biblio
teki Stowarzyszenia.

Festyn na lodzie pa stawach Towarzystwa ły
żwiarskiego odbętzie się w niedzielę popołudniu. 
W [ rogram wchodzą popisy oraz wyśoigi z nagro
dami, składającemi się z zegarka angielskiego (za 
szytiką iazię), z albumu (za holendrowanie), z poe
matu „Marya" Malczewskiego z illnstracyauii An- 
driollego (za piękną jazdę). Muzyka zacznie grać o 
godzinie 2 popołudniu. Cena wstępu dla członków 
30 ent , dla meczłonków 30 cent

Kronika karnawałowa. Ostatni już czwartek kar
nawału przeżyliśmy wczoraj. I prawdziwie karnawa
łową była t> noo, a dla spisania uciech jej potrze- 
baby chyba stenografa. Z werwą i ntoznuźuną do 
godziny 6 rano ochotą tańczono na pikniku obywa
telskim w hotelu Vtotoria, w któiym wzięło udział 
przeszło 70 osób. Menuet odtańczony z graeya w 8 
par, wieniec pięknych pań, wyborna muzyka, wszy
stko to złożyło się na całość ujmującą. Na pikuiku 
w hotelu Saskim'towarzystwo nie nudziło się wcale, 
skoro zabawa przeciągła. się do godz. 6. Największy 
jednak zastęp ochotników zgromadził bal kost/umo
wy w kasynie powszecbnem, tak, że dla uniknięcia 
uatłoku u usiane tańczyć we dwóch salach. Do ka
dryla stanęło około 200 par. Obok toalet balowych 
odznaczały się wykwintnym gustem i malowniczo- 
ścią kostyumy narodowe, Egipcyanek, Grreczynek itd.

Z zebrań prywatnych zabawę u pp. Johnów wy
mienić możemy jako szczególniej naoeohowaną oży
wieniem i serdecznością przyjęcia.

Na pierwsze przedstawienie „Konrada Wallen
rod, i“ Ż-leńskiego, które jak wiadomo zapowiedzią 
nem zostało na scenie lwowskiej w d. 21 bm. odej 
dzie w przeddzień z Krakowa osobny pociąg kole 
jowy na zamówienie przyjaciół kompozytora i miło, 
śników muzyki Pociągowi towarzyszyć będzie w dro, 
dze reitanra ya.

Na budowy nowego teatru  stosownie do uczy+ 
nicnego pr/ez nas doniesienia, odbędzie się w nie 
dzielę w sali hotelu Saskiego przede z wierne ama
torskie z współudziałem p. Ueleoy Modrzejewskiej. 
Znakomita artystaa odegra wespół z jednym t  ama
torów komedyę z fran-uskrg j „Oężka próba. “ Re
sztę wieczora w/pełni muzyka i dekumaoya. Bilety 
w oenie po 5, 3 i 2 złr. nabywać można w ksi 
garni p Krzyżanowskiego.

Album dla Modrzejewskiej, w  tych dniaoh de
pu t u j ą  artystów malarzy warszawskich złożona z 
pp. Gersona, Łaszezyńskiego, Szwojnickiego, Rysz- 
kiewieza, Brochockiego i Konopackiego, wręczyła 
genialuej artystce zbiorowe albnm rysunków i akwa, 
rell w p ęknem etui w kształcie książki. Albnm to 
obeimuie 34 prace artystów malarzy. Wierzchnia 
okładka wyobraża muzę klęczącą przed spnszczoną 
knrtyoą i wypisującą nazwisko Modrzejewskiej. Po 
bokach popiersia Słowackiego i Kalderona. statuy 
Szekspira i Sofoklesa, oraz symbole dramatu i mu
zyki. Na odwrotnej strome napis: „Artyści malarze 
warszawscy, 1885“. Całość robi nadzwyczaj miłe 
wrażenie, a w sz regu prac znajdują się prawdziwe 
artystyczna klejnoty.

Wizerunek ś. p. Tadeusza Żulińskiego zamie 
szcza lwowskie Ognisko dotnjwe. Wizerunek wyko
nał serdeczny przyjaciel zmarłego p. Karol Młodnicki 

Policya prasowa" lwowska, jak donosi K u  
tycr Lwowsk zawezwała wydawnictwa dwutygo 
dników Łąr.znuść i Zgoda Wieniec i Pszczółka, 
wydawanych naprzemian co tydzień, do złożenia kaucji 
przepis ne.l ustawą prasową dla tygodników polity
czno spoieczny h. Do chwili złożeń a kaucji wyda
wnictwa te zo taty wstrzymane. Jeżeli teraz wstrzy
manie to polega na przepisie ustawy, to trudno wy- 
iłonia zyć sobie, dlaczego przepisu t “go od razu nie 
z>-tosowauo gdy wydawanie ty h dwutygodników zo- 
st ło urzędownie zapowiedziane. Sprawa ta wywoła 
rekursa, i oprze się zapewne o trybnnał administra
cyjny. Do kog i zaś mają się ri gresować abon-md? 
Z łiszczi Wieniec i Pszczółka l i zy P;‘rę tv8ięcy ab o 
neotów pomiędzy s^mem włościaństwem, którzy uiścili 
pr-mnm-ratę na początku kwartału lub miesiąca.

Oprócz kwestyi abonamentu, uiszczanego w do
brej wierze przez publiczm ść, z wydawnictwem p~a- 
sowem łączy się oaly szereg innych spraw cywilnej 
n-iury- nmowj ze współpracownikami, z których nie
jeden ma rodzinę na utrzymaniu,— umowy z dru
karniami, Które utrzymują ze swej strony robotni
ków, także najczęściej obarczonych rodzinami, — umo
wy z papierń kami itp. Łączność i Zgoda były de 
fu to od dłuższego już czasu m i e s i ę c z n i k a m i ,  
a zatem według ustawy prasowej żadną miarą nie
u ałv obowiązku składania kaueyi.

Konfiskata. Gazeta Narodowa z 11 bm. skon
fiskowaną z'.stała za artysuł przedrukowany z Dzień. 
Poznańskiego o biskupie Hryniewieckim.

Zmarli. Józef Mai zewaki, żułnierz z 1831 r. 
zmarł w 84 roku życia.

Ks. dziekan Jozef Michalski b. poseł do parla

mentu niemieckiego, zmarł w Gdańska w 71 roku 
ży ia .

Seweryn Kaliński, żołnierz z 1863 r , zmarł we 
Lwowie w 45 roku życia.

Z Warszawy donoszą o nowym idyotyzmie są 
dów tamtejszych. Przed kilku dniami Izba sądowa 
warszawska odrzuciła skargę apelacyjną, ponieważ 
podpis wnoszącego ją, położony był nie w języka 
rosyjskim, le< z polskim. Podp s kazano sobie p.ze- 
tłómaozyó, a ponieważ apelujący nazywał się Wró 
bel —  przetłumaczono go ua w o r o b i e j  (oznacza 
ptaka wróbla).

Do naśladowania Warszawa nie ograniczyła się 
03 samych tak zwanych „wieczorkach wełnianych", 
lecz oszczędność posuwa dalej. Na jednym z ślu
bów. panna młoda pragnąc, aby ubodzy skorzystali 
z pamiętnej dla n;ej i tak uroczystej chwili, wraz 
z druchaami i towarzyszkami przywdziała skromną 
suknię wełnianą, a kwotę, kcóraby wydaną być mia
ła na strojną suknię ślubną, otrzymali nbodzy.

„Chrystus przed Piłatem" obraz M unkney’ego 
zamierza sprowadzić do Warszawy tamtejsze Tow. 
zachęty sztuk pięknych. Może po drodze i Kraków 
mógłny ujrzeć ten obraz ?

Telefony Ochorowicza, nowy wynalazek nasze
go rodaka, przebyły pomyślnie paryską próbę. Do 
świadczenia odbyły się w ministexyum poczt i tele 
grafów m ędzy stolicą a Wersalem. Asystował przy 
niob w charakterze delegata rządowego p. Cael. Pc 
wtórzono próbę dnia 6 bm. w sali Towarzystwa 
międzynarodowego elektrotechników. Prezydenoyę ob
jął senator Berger. Ochorowioz uzupełnił doświad
czenia prelekcją wielce zajmującą. T 1‘fony naszego 
uczonego rółaią się tern, iż głos przez nie z dale
kiej odległości przeprowadzony słychać na oałe) sali, 
podczas gdy przy innych aystemataoh dźwięki roz
brzmiewają tylko przy samym aparacie.

Kłopoty zarządów gminnych. Jeszcze 3 sier
pnia 1831 r. przytrzymano w gminie Gaunersdcrf 
(Dolna Austrya) nieznajomego wróczęgę, którego ze
znań co do pochodzenia i przynależności niepodobna 
było sprawdzić. Włóczęga siedział aż do maja 1884 
roku w areszcie gminnym dopominając się ustawi 
cznie o dobre karmienie lub swobodę Sprawdzono 
wreszcie, iż jest to włóczęga nałogowy z gminy 
Strażnica na Morawie i tam go odesłano. Gmina 
Gaunersdorf żąda obecnie od gminy Strażnica tytu
łem zwrotu kosztów za utrzymanie włóczęgi przez 
1004 dni, kwotę 300 złr. i 50 ct. Podobne sprawy 
trafiają się dosyć często i w Galicyi, a dotychcza
sowe ustawy wcale im nie zapobiegają.

Kamelie Bismarka. Kolonia niemiecka w War
szawie sprowadziła ogrodniczą nowość. Są to ka 
meiie, ochrzczone nazwiskiem niemieckiego kanclerza, 
układem liści odstępujące od naturalnego porządku, 
zupełuie jak i ten, którego noszą nazwisko.

Wystawę czasopism urządził w Nicei rodak 
nasz p. Czarnowski z Warszawy. Z początkiem sty
cznia otwarta wystawa w sześciu salach gmachu 
„Atheneum", zawiera czasopisma angielskie, arabskie, 
armeńskie, bułgarskie, chińskie, czeskie, duńskie, 
francuskie, greckie, hebrajskie, hiszpańskie, holen
derskie, niemieckie, polskie, portugalskie, rosyjskie, 
rumuńskie, serbskie, szwedzkie, tureckie, węgierskie 
i włoskie. Dział polski uatnraluie nąjokazalej i naj
obficiej reprezentowany.

Zamach w krainie balowej mody na samym 
schyłku karnawału sygnalizuje Paryż via  Wiedeń. 
Lwy bulwarów nie podoławszy trud m wprowadze
nia czerwonego fraka do salonu, ustąpiwszy nawet 
z pretensji co do fraków granatowych z złotemi g a 
zikami jeszcze raz dały wyraz swojej wytrwałej po- 
myełowości protegując przy czarnym balowym stroju 
czerwony krawat. Jaskrawy .en gust nie będzie na 
szczęście dług) niepokoił oczu umiarkowanych i kon
serwatywnych modnisiów. stojących usilnie przy sta 
ryeh tradyoyach, na które tak zajadle rzucają się 
„czerwoni".

Wystawa psów zapowiedziana w Wiedniu, o 
twiera tamże 16 bm. biuro zgłoszeń dla wszystkich, 
którzy nie mogee się pochlubić czem innem, zechcą 
zdobyć chwałę pięknym psiakiem Arena współza
wodnictwa otwarta sarównu dla wyohuwańców spor
tu, ulubieńców buduarowych i najpoczciwszych, nąj 
pożyteczniejszych, a najniżej urodzonych kuudysów 
do strzeżenia domu i wożenia ciężarów. Dla intere
santów adres biura: Śródmieście, Gcldschmiedgasse 
Nr 1.

Pociecha dla konsumentów herbaty W Chi
nach jest zwyczaj, że mieszkańcy eo trzy lata zmie
niają herbatę, którą wypchane są ich sienniki. Po
nieważ termin ten przypada właśnie w tym roku — 
zatem herbata stanieje.

Redaktor „Klkeriki1*, humorystycznego pisma Wie
deński-go O F Berg, uznany przez lekarzy za nie
poczytalnego, wzięty został w kuratelę, a jak inne 
donoszą dzienniki, zamknięto go w domu obłąka
nych.

Składki. Na dom przytułku w Podgórzu nade
szły w dalszym ciągu składki: Księżna Montleart 
300 fr., Julianowa Zubrzycka z Rabki 10 złr., 
Klementyna Wilkoszewska z Raby 5 złr., Anna 
Brzeżek z Warszawy 5 złr. i Aniela Grz/bczyk 
5 złr.

Składki. W Administracyi Nowej Reformy zło 
żyli dla oj' a obarczonego 7 dzieci: Jarotek nauczy
ciel 50 ct., Ed. Skara 1 złr., Grabowski 1 złr. 10 
centów.

Długoletnia praktyka okazała, iż jest on tak obszer
ny, że nie ma sprawy, obchodzącej szkolnictwo, 
któraby w zakres jego nie wchoaziła. Głownem mo 
jem staraniem będzie rozwijać ten program wszech 
stroonie, uwzględniając przedewszystkiem sprawy, 
które bieżąca chwila nieść będzie ze sobą jako naj
ważniejsze i najnaglejsze. Pamiętać będę, że Szkoła 
jako org»n T-'W. pedagog., winna być wiernym o 
brązem jego prao i dąłoośoi, że powinna stać ua 
straży wszystkich mteieśów, potrzeb i praw stanu 
nauczycielskiego tak mdralnych jak i materyalnych, 

w Końcu baczyć ma pilnie na zdrowy rozwój 
szkolnictwa i oświaty ludowej i zdaw»ó sprawę ze 
wszystkiego, co się dzieje lnb dziaó powinno w tym 
kierunku.

„Do spełnienia tego obowiązku potrzebne mi jest 
jednak jak najszersze poparcie. To też zwracam się 
przedewśzystkiem do tych czcigodnych pracowników, 
k tórzy  moich p o p r z e d n i k ó w  wspi er a l i ,  a n a s i ę pu i e  do ' 
wszystkich s z a n o w n y c h  c z y t e l n i k ó w ,  d b a ł y c h  o po-1 
myślny rozwój  o r g a n u  n a s z e go  T o w a r z y s t w a ,  by  mię  
swoje mi p r a c a m i  i uwagami w s p i e r a ć  raczyl i .  N i n i e j 
szą odezwę niechaj przyjmą łaskawie jako zaprosze- 
aie do wspórpracownictwa.“

— „ H a l k ę "  operę nieśmiertelnego Moniuszki, 
przełożoną na język rosyjski, grają z powodzeniem 
w Wilnie.

Repertuar teatralny.

W sobntę 14 g o : „Podróż do Kaukazu", kome- 
dya w 3 astji-h, pp. Blavet i Carrć, przełożył z 
francuskiego Arwin • po raz pierwszy. Benefis p 
Arwiua.

W niedzielę 15 go: „Chata za wsią", obraz sce
niczny w 5 akta h ze śpi-wami i tańcami, osnuty 
na powieści Kraszewskiego przez Mellerową i 
Galasiewicza; muzyka Noskowskiego.

ffladomoici laitowe, litoraclie i

Redakcya „Szkoły". P. Bolesław Baranowski, 
powołany na stanowisko inspektora krajowego szkół 
ludowych, złożył redakcyą Szkoły  w ręee zarządn 
głównego Tow. podagi.gicznego. Nowym redaktorem 
tego p:sma na zaproszenie zarządu głównego został 
p. Ludwik Dziedzicki, prof. seminaryum. Nr. 6 
Szkoły  z d. 7 lutego wyszedł już z jego redakeyi, 
b-z żadnej zmiany. W ustępie, na czele numeru za
mieszczonym, a opatrzonym podpisem p. Lndwika 
D^iedzickiego, czytamy: „W dotychczasowym pro
gramie Szkoły nie zaprowadzam smian żadnych.

0 ruchu konkurencyjnym na kolejach galicyj
skich donosi Presse, Kolej Lwowsko Czerniowieeka 
uznała w zupełności kartel taryfowy zawarty między 
generalną dyrekcją austryackich kolei państwowych 
a koleją Karola-Ludwika, o ile w odpowiednich po
stanowieniach chodzi o uregulowanie ruchu konku
rencyjnego z jej liniami i całkowioie przystąpiła do 
tego kartelu, przyjmując wszystkie te zobowiązania, 
jakie on na nią nakłada.

Kolej Stryj-MunKacZ po stronie węgierskiej zbli
ża się ku granicy galicyjskie), wedle Wiener Ztg. 
już w przyszłym miesiącu część tej kolei będzie od
daną do użytku publicznego 

Pomnożenie monety zdawkowej. Na pierwezem 
posiedzeniu Rady państwa przedłożył rząd wniosek 
o wytłoczenie i puszczenie w obieg dwu milionów 
złr. w monecie zdawkowej w miedziakach Z sumy 
tej przypadnie na samą Ausfrją 1 ,400.000, reszta 
na Węgry.

Uwagi, dołączone przez rząd na poparcie tego 
wniosku, dają ciekawy obraz obiegu drobnej monety. 
W lutym r. 1881 zezwolono ua wybicie miedziaków 
w wartości 1,050.000 złr., a we wrześniu r. 1884 
zapas tej monety w kasach rządowych zmniejszył się 
do 113.000 złr.

Dla ocenienia zysku z wybijania tej monety na 
leży zauważać, że różnica między nominalaą war
tością a rzeczywistą owych dwu milionów złr. w 
miedziakach wyniesie brutto 1,200.000 złr., z czego 
na Austryą wypadnie 840 ,000 , a ha Węgry 360 
tysięcy złr. Mimo tak znaczuej różnicy w wartości 
nie ma obawy, by ktoś zażądał od sKarbu wypłaty 
wartości rzeczywistej.

T arg  zbozowy n i  Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura Izby handlowo-przemysłowej kra
kowskiej w dniach 12 i 13 lntego"

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran był 
bardzo mały, wyn.szący zaledwo okołe 700 korcy 
zboża w ogóle. Ceny od ostatniego targu nie uległy 
żadnej zmianie. Jęczmień płacono wprawdzie drożej, 
lecz w lepszych gatuukach aniżeli był na ostatni 
targ dowieziony.

Płacono za pszenicę nową za 237 fnt. 34— 38 
złp,, żyto za 227 fnt. od 30 — 32*/» złp., jęczmień 
za 202 fnt. 24— 28 złp., owies na 138 fot. 17 — 
19 złp., groch na 250 fnr. 30 — 33 złp.

Wskutek zastoju w handlu zbożowym na targach 
zagranicznych i rezerwowania się kupującym na 
dzisiejszym targu, ruch i obrót na targu kleparskim 
były s łab e , tendencja jednak utrzymała się stała, 
szczególniej co do pszenicy i żyta. Jęczmień płacono 
niżej z powodu pośledniejszych gatunków, tak samo 
owies, czeluy trzymał się w cenie z ostatniego la r
gu. Nasiona strączkowe nie uległy zmianie, a to 
w skutek spadania cen takowej na targach zagra
nicznych.

Naiwiększy pokup był na miejscowe potrzeby, to 
jest dla młynów parowych.

Płacono zs 100 klgrm.
Pszenica ż ó ł t a   . 7-50 8 25

„ czerwona.........................  8-— 8 60
„ biała  7 9 0  8 5 5

Żyto p o l s k i e .................................... 7 25 7 50
„ g a l i c y j s k ie ........................ .....  6 7 5  7 2 0

Jęczmień b r o w a r n y .......................... 7 50 8' —
„ na k a s z ę ..........................6 80 7 40

Owies z opłatą konsumcyjną . 7 15 7 50
G r o c h ................................................  9 50 11 50
F a s o l a .......................................... 10 50 12 50
W y k a   . 5 50 6 50
K u k u ry d z a    . 0-— 0 '—
P r o s o ............................................... 7. - -  7 50
J a g ły ................................................. ^ . 1 2  25 13 50
Tatarka . ."   7'75 8 25
R z e p a k  12 25 12 r-5
Koniczyna b i a ł a ................................... 40 —  50 —

„ czerwona . . . • . 35 — 48 —
Ceny zboia  w Czerniowcach. Na dniu 11 lu

tego za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 
7-10 — 7-30. pszenica śr. 6 '25  do 6 75, pszenica 
podlejsza 5 '5 0 — 5 70, żyto prima6.00 —6 05, żyto śr. 
5-70 — 5-80. jęczmień browarny 6 "00— 6 50, jęczmień 
na termin 5 ‘30 do 5 60, owies nowy 5'40 do 
5 55 , owies średni 5 3 0 — 5 35, konopiane naeienie 
00-00 do 00 00, kukurudza stara 5 90 do 6 ‘— , 
kukurndza cinąuantin 6 40 do 6*45, kukurudza no
wa 4 40— 4 90, kukurudza na miesiące zimowe 
5 70— 5 80, knkurudza ns maj-czerwieo 0 00 do 
0 ‘00, cinąuantin na maj-czerwieo 0 00 —C O0, ku
kurydza ezerwiec-wrzesień 0‘—  do 0 — , koniczyna 
40 UO —45 00, kepr 35 — do 40 —, hreczka 0‘00 
do 0 00, spirytus 10.000 litr Czerniowce, Koćman, 
26 2 5 —26 50, na maj-pażdziern:k 29-45— 00-00

Telegramy „Nowej Reformy".
(Prywatne.) ^

Wiedeń, 13 lutego. Wieści, z rozinai‘ych stron 
pochodzące, iż rząd zamierza nstan tv.ić katolickie 
biskupstwo w Czerniowcach, są bezpodstawne. 

Wiedeń, 13 lutego. Wobec żądań Słoweńców

stoi rząd na tem stanowisku, iż wymagania ich! 
winny być szczegółowo zbadane, me należy ici ! 
jednak łączyć ze sprawami w obradach będące 
mi, jak ustawa o uregulowaniu kongruy, projek 
noweli do ustawy o należytościaeb i t. d. I

Wiedeń. 13 iutego. Wczoraj odbyła się rada; 
ministrów, na której omawiano przesilenie w par-' 
lamencie.

Wiedeń, 13 lutego. Wiener Correspondenz o- 
świadcza przeciw lic-znem zaprzeczeniom, iż wia
domość o podziękowaniu pp. Strasehego i Nitla 
za nader dobre obchodzenie s ę z nimi w w ię
zieniu śiedczem, czerpała ze źródła barazo wia- 
rogodnego i będzie raegfa za kilka dni prawdzi
wość doniesienia autentycznie udowodnić.

( Z  biura l^rcAponden-yjnw/O.)

Wiedeń, 13 luUgo. (L Izby poselskiej). Zanim 
przystąpiono do porządku dziennego, rozdano 
między posłów projekt ustawy o zapomogach 
z funduszów państwowych, dla ludności w Dol
nej Austryi, M orawach i Śląsku, nawiedzonej w 
roku 1884 klęskami element ,m emi. K redyt żą
dany wynosi 23.000 złr. dla Dolnej Austryi.
10.000 złr. dlaMoraw, 3000 złr. dla Śląska, które 
to kwoty mogą być użyte na Ibezwroine zapom o
gi i na subweneye dla gm innych budowli pu
blicznych. P. R i e g e r  wnosi interpelacye, co 
rząd zamierza uczynić dla odwrócenia groźnych 
skutków przesilenia cukrownianego, w czczegól- 
nosci zaś. czy zgodzi się na późniejsze, częścio
we spłaty podatków, bez użycia ekzekucyi. 
W odpowiedzi na interpelacye Baernfeinda, co 
do zezwolenia na przypędzanie bydła z Bośni na 
na targ wiedeński oświadcza hr. Taafife. iż rząd 
nie wydał żadnego rozporządzenia co do bydła 
z Bośni, i nie wyda też żadnego, gdyż w Bośni 
zaraza bydła wygasła już od lat dwóch, nie ma 
więc żadnej przyczyny do podobnych kroków. 
Projekt ustawy o zabezpieczeniu chorych robo
tników odesłano w pierwszem czytaniu do ko- 
misyi przemysłowej. Poczem przystąpiono do 
porządku dzienuego. W dalszym ciągu ogólnej 
dyskusyi nad nowelą do ustawy o należytościach 
przemawia m inister skarbu D u n a j e w s k i .

Zwraca się najpierw przeciw zarzutowi zby
tniej flslalności noweli. M inisterstwo starać się 
będzie zapobiedz przekroczeniom programu finan
sowego udzieleniem odpowiednich wskazówek. 
M inister skarbu obala twierdzenie, że przez znie
sienie upnstu należytości nniemożebnia się  regn 
lacye w wielkich miastach.

W dalszym ciągu wypowiada zapatrywanie, iż 
nie uważa za szczęście, ani w życiu polityczuem, 
ani obyczajowem, ani społccznem, jeżeli się sta
ra założyć nazbyt wielkie ognisko. Przytacza sze
reg cyfr, odnoszących się do egzekucyi przy 
sprzedaży realności, z których wnioskować mo
żna o polepszeniu się stosunków. Co do poprawek 
rząd zajmie stanowisko dopiero w szczegółowej 
dyskusyi. M inister skarbu uznaje trudne położe
nie posłów co do głosowania za projektem sta- 
wiającem wyższe wymagania od ludności, jestto 
jednak obowiązkiem, który należy bezwarunkowo 
spełnić ze względu na wyższe interesa państwo
we. W końcu prosi m inister ażeby przejść do 
szczegółowej dyskusyi i ustawę przyjąć o ile mo 
żności bez zmiany (oklaski z prawicy).

Przemawiał hastępnie p. M c n g e r przeciw 
projektowi, zaś p. R u f  stawia następujący wnio
sek: Przedłożony projekt ustawy należy odesłać 
do kom isji do przerobienia w ten sposób, ażeby 
złagodzić ciężary, które już i bez tego obarczają 
właścicieli realności i przemysłowców, przeciwnie 
zaś opodatkować znacznie wyżej interesa giełdo
we. N astępnie należy wezwać komisye dla usta
wy o należytościaeb, ażeby orzeczenia i paragra 
fy 1, 2, 3, 13, 14 i 15 złączyć w odrębną no 
welę do ustawy i przedłożyć jak najrychlej. Po
czem zamknięto ogóiną dyskusyę.

Wiedeń, 13 lutego. K o m i s y a  p r z e m y s ł o 
wa  wykończyła przedwczoraj ostatni paragraf 
ustawy o zabezpieczeniach w razie nieszczęśli
wych wypadków i przyjęła wczoraj wniosek p. 
B i l i ń s k i e g o ,  co do dalszego wyłączenia go

spodarstw  z pod obowiązku ubezpieczenia.
I K o m i s y a  d l a  r e g u l a c y i  r z e k  g a l i c y j 
s k i c h  uchwaliła 14 głosami przeciw 8 przej
ście do szczegółowej dyskusyi. P. R u s s  zgłosił 
swoją rezolucyę jako wniosek mniejszości. P. S o 
c h  o r przy powtórnem głosowaniu obrany został 
referentem .

Poseł do Rady państwa O b e n t r a u t  z gmin 
wiejskich okręgn karlsbadzkiego, złożył mandat 
poselski.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  ukończyła wczoraj 
preliminarz budżetu pocztowego, wskutek czego 
obrady nad całym preliminarzem państwowym zo
stały ukończone, pozostaje tylko do załatwienia 
ustawa finansowa.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  oświadczyła się je 
dnogłośnie za obniżeniem prawnej stopy procen 
towej z sześciu na pięć od sta.

Przyszłe posiedzenie Izby panów odbędzie się 
dnia 23 b. m.

Wiedeń, )3  lutego. Wczoraj odhył sie u ce
sarstwa obiad , w którym uczestniczyli miedzy 
innymi ambasador włoski, tnrecki i angielski, ja- 
koteż Doseł grecki, saski, niszpański i serbski.

B uda-Peszt. 13 lntego. W obradach nad re 
formą Izby magnatów zwalczał Tisza w dłuższem 
przemówieniu wszystkie odm ienne wnioski, o- 
świadczając, iż życzy sobie, ażeby postawiony 
przez rząd projekt przyjęty został, o ile można 
bez zmiany. Zasadnicze podstawy projektu starać 
się będzie wszędzie obronić i utrzymać bez zmia
ny. Jeśli w niektórych szczegółach konieczne są 
popraw ki, należy je pozostawić Izbie magnatów. 
Prezes m inistrów oświadczył w koncn, ii  należy 
opuścić jedynie § 25, podług którego przy pierw 
szych miauowaniach nowych członków i/by  ma
gnatów uwględniaó należy ty c h . którzy regular
nie brali udział w posiedzeniach Izby magnatów 
przez ostatnie trzy lata.

Berlin, 13 lutego. Rada związkowa oświadczy
ła, i i  zgadza się na zewarcie ugody co do wy
dawania przestępców caiędzy Niemcami a Rosyą 
na zasadzie konwencyi prusko-rosyjskiej.

Berlin, 13 lutego, parlam ent odesłał nowelę do 
ustawy o taryfech cłow yeh, do kom isji złożonej 
z 21 członków ; obrady zaś wstępne cłein 
od drzewa dc speeyalnej kom isy i, złożonej ró 
wnież z 21 członków. Nad cłem zbożowem ob
radować będzie pełne zgomadzenie- W toku dys
kusyi ks. Bismark oświadczył, iż od lat trzydzie
sta, odkąd państwo nakłada na rolnictwo ciągle 
wzrastające ciężary, wzrasta wartość wszystkich

produktów, z wyjątkiem rolniczych. Ciężary, gnio
tące rolnictwo krajowe, powinuy być złożone ió- 
wnież na konkurencyę zagraniczną. Tyczy się to 
zarówno cła od drzewa. Szczególnie stanowczo 
c św ia ira tł się ks. F :smark za cłem oehniune.ii, 
jakkolwiek życzył sobie jedynie cła finansowego 
i orosił, aby projektu o cle zbożowem nie odsy
łać do komisyi.

Berlin 13 l u t e g o .  W niosek postawiony przez 
kom isję budżetową w parlamencie żąda p zyzna- 
uia sumy wymaganej dla miejscowości afrykań
skich, stojących pod protektoratem N i e m i e c ,  jako 
sumy ryczałtow ej, ażeby uie wiązać parlamentu 
i nie tamować dążności rządu w polityce kolo
nialnej.

Neapol, 13 lutegc. Parowiec „Amadeo" odpły
nął wczoraj przed południem na morze Czerwo
ne „Vicenzo-Fiorio“ zaś odpłynął po południu.

Londyn, 13 lutego. W pobliżu pozyeyi zdoby
tej przez generała JCarla, znalez ono kopie listu 
gubernatora Berberu, do gubernatora okręgu Kes- 
bekan. w którym donosi mu, iż otrzymał pismo 
od Mahdiego, zawiadamiające o zdobycia Char
tumu d. 26 stycznia, tudzież o śmierci Gordona 
i zabrania jegu statków.

Kair, 13 lutego. Agencya Havasa donosi, iż 
nastąpiło przesilenie w ministerstwie.

Shangnai, 13 lutego. Agencya Eavasa  donos* 
iż francuskie okręty opuściły dziś Guclaff, ażeby 
wyśledzić okręty chińskie, które miały zarzucić 
kotwioe przed Sheipoo.

K . a m  t e ł « g r a l f i e i B e .

f l e d e ń  d. 13 lntego 1885.

Renta papierowe austi....................
„ 5*;. austr. nieopodat. - .
„ srebrna . . . . . .
„ złota . . .....................

6•/, Renta słota w>g.
Renta słota węgierska . . .

Losy * r. 18 1 ...............................
Akeye Bankn Anstro-węgtorskiego.

„ kr djiewa austr....................
Londyn..............................................
Napoleondor . .
L o m b a r d y ....................................
Losy s r. 1864 ...............................
4koyo Karola Ludwika . .
Akoye Lwow. Cser...........................
Akeye kol. węg. półn. wseh. . .
Obi. Indem, galie.............................
Losy Prem. Węg..............................
Akoye kol. Koss. Bogom. . . .
Ake. kol. półn. saoh. austr. . . .
6*/0 Liify sań. b:pot. gal. . . .
6*/, Listy sas . gal. sakł kred. .
Akuye kol. siedmiogrod",klej . .
Mi, k a ..............................................
R u b l e ..............................................
D u k a t ...............................................

Usposobienie giełdy: stałe. “

B e r l i n  d. 13 lutego 1885
Banknoty austryao............................
W i e d e ń .........................................
W arszawa....................................
R u b l e ..............................................
5°j. Listy - mi. król. polsk 
4 •/, likrtidaeyjne . , . . 
Akeye Karole Ludwika . . . .  

„ k tedyW e

DsUUjm 
g, t H. SO

dniu
DiMdaitgo

8 <-80 83-30
96-C5 99—
6 4 - 64—

106-55 1C6 60

9S-40 96-55
137-75 185-20
865— 870—
303-30 8 4-20
U 8-90 188 85

978 8-.7
143 75 143 80
174- — 174—
269-- 270-50
2 5-60 21-V*
176-75 U6-60
10 1.-70 101-70
118-76 1187-5
15 -50 157—
177-85 178—
101- ~ 701—
1 0 0 - 100 —
: 85-35 285 50
6 -85 60-S5

180-60 135-—
5-80 5-80

ieb-75 165-70
165-50 165-50

816-50 216-45
66-80 67 90
60— 69-75

111-75 112-25
5 1 7 - 018--

Odpowiedzialny Redaktor • 
la d w i i i f Z  R o m a n o w ic z .  

Wydawca - ' D r .  L e s ł a w  R o r o f i s k i .

Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Redak
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią  
nie przyjmuje.

S A D E 8 Ł A I M .

47* proc. listy zastawne

B a n k u  k ra jo w e g o
zabezpieczone w myśl statutu 

na pierwszej połowie wartości hipoteki
mające ustawą przyznane b e z p i e c z e ń s t w o  
p n p U u t - u ć ,  a nadto j e d j  n r ,  które posianą ą 
g w a r a n c j ę  k r ą j o w ą  Król, ,Galicyi i Lod - 
meryi wraz W. ks. Krakowskiem są dziś najk( ~ 

rzy8tnicj8zym walorem lokacyjnym.
Przy obecnym kursie przynoszą 4 złr. 90 ct. 

rocznego dochodu od złr. 100 i premię 8  złr. 50 
ct. przy wylosowaniu.

Listy te a ą  J e d y n e  w kraju , które istnieją 
także w sztukach p e  S O  z l r . ,  co ważnem jest 
dla d r o b n y c h  kapitalistów.

Listy te są do naoycia we wszystkich kanto
rach krajow ych, Zastępstwach Banku krajowego 
i na giełdzie wiedeńskiej. 11 10

N A D E N Ł A m

Ostrzeżenie przed oszustwem i fałszowaniem.
S i m m e r i n g  19 września 1884 Parne Brandt! 
Zechce Pan wybaczyć, iż zabieram Panu czas 
inojem pisaniem i moim interesem  J i ko kupu
jący uddawna Pańskie pigułk szwajcarskie, któ
re mi w mojej chorobie rzeczywiście wielkie u- 
sługi oddały, zawiadamiam Pana o następnym  
w ypadku: W aptece, w której zawsze kupowa
łem  Pańskie pigułki, otrzymałem przed kilku 
dniami pigułki załączonego kształtu i gatunku, 
a gdy zwróciłem aptekarzowi nwagę na to, otrzy
małem odpowiedź, iż teraz niemożna dostać pi
gułek dawnego kształtu i gatnnku, ponieważ ktoś 
fnnyp ign łk i dostarcza. Jak  Pan widzi z załączonych 
wzorów, są one całkiem miękkie, pudełko bla
szane ma trochę zmieniony napis, tudzież opisa
nie w czterech językach. O g a t u n k u  z u p e ł 
n i e  z a m i l c z a  m. W celu wykrycia tego oszu
stwa, przesyłam Panu 4 złr. 20 centów za 6 
blaszanych pudełek prawdziwych pigułek B rand
ta j proszę o odw rotną ekspedycyę. Z szacun
kiem F r a n c i s z e k  B i n d e r ,  starszy m łynarz 
w Sim m ering, młynie parowym pod W iedniem . 
8 ^ *  Należy uważać na to, ażeby etykinta zawsze 
miała, biały krzyż w czerwonem polu i podpis 
R. Brandta, wszystkie inaczej zapakowane piguł
ki jako nieprawdziwe trzbba odrzucić. 28 6 13

Do dzisiejszego numeru dołącza się dis 
Prenum eratorów zamiejscowych: Ogłoszenie
g a m  K. Bartoszewicza w Krakowie.

07610212



4 Nr. 36. N O W A  R E F O R M A . K r a k ó w  1 4  L u t e g o  1 8 8 5 .

Materye na suknie
tylko z trtrałej wełny owczej,

dla mężczyzny średniego wzrostu 
310 metra na Jeden ubiór 

za złr. 4.00 z doorej wełny owczej;
„ „ 8 . — z lepszej wełny owczej;
„ „ lO .— z wyborowej wełny owczej;
„ „ 13.40 z najprzedniejszej w. owcz

Plaldy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 
złr. 12. — Wyborowe materye na ubiory, spo
dnie, zarzutki, surduty i płas^oze, tyfle, iom- 
mis, baje, kajagarny, szewioty, materye try
kotowe, sukna damskie i na pokrycie bilar

dów, peruwieny, dosking poleca

J a n  S i t e M i ,  - m -
Skfad fabryczny w B e r n i e .

Pr6bki franko. Kartony z próbkami 
dla panów krawoów n i e f r a n k o  w a n e .  
Poąyłki za zaliczką powyżej 10 złr. 
franko.

Posiadam nieustający skład sukien warto
ści 150.000 złr. w. a, i rozumie s>ę. .e przy 
moim olbrzymim handlu pozostaje wiele re
sztek długośoi 1 do 5 metrów, wskat-k 
czego jestem zmuszony sprzedawaó takie 
resztki po niezmiernie zniżonych cenach. Ka
żdy rozsądnie myślący człowiek zrozumie, 
iż me można posyła' p r ó b e k  takich re- 
sz vg gdyż przy kilkaset tamówien aoL » 
kich próbek nieby z resztek nie pozudtałe; 
jes‘ to więc jawnem oszukaństwem, jeśli fir
my handlów sukien ogłaszają próbki ,eszlek, 
a próbki takie pochodzą ze sztuk a nie z re
sztek, z czego łatwo wnosić można o oelu 
takiego postępowania.

Ke&ztKl nienadające się, mienia się Iud 
odsyła się za nie pieniądze.

Koresponaencye przyjmuje się w ję
zyku niemieckim, węgierskim, czeskim, pol
skim, włoskim i francuskim. 178 1 24

Ważne dla każdego
c h o r e g o  n a  n e r w y .

Jedynie ca pomooą e lek tryczn o-  
6ci można gruntownie usunąć choroby 
n°rw >we. Moioh nowych aparatów induk
cyjnych "maszynek do elektryzowania), 
z któremi każdy laik potrafi się obchodzić, 
nie powi ino Drakować w żadnej rodzime, 
Dna, gościec, osłabienie, ból zębów i cier
pienia reumatyczne głowy, zez igólme zaś 
nerwowe choroby i zy mój aparat In- 
dakcyjny. Cena całkowitego przyrządu 
wraz z dcsiadnem objaśnieniem sposobu 
ożycia kosstaje 8 złr. Jedynie można na
był odemnie wprost.

Dr. F. Beeck, T ry est,
2, Via Pondares, 2.

1182 27 48

Polska Spółka Handlowa w Hamburga
rozsyła franco w woreczkach po o kilo brutto 

b f t w ^ s
Mokką arabską 5 kilo złr. 7.40
jtwe złotą Monado J „ 6.10
CeylM r " łwwy „ „ 5.80
CaylM plantacyjny „ „ 5.80
Cota „ .  6.1)
Suatoo . 4.30
Mokka afrykańską „ .  8.90

H-BBAT1J w pakietach po 1 kilo. Kilo po 
3, 4, 5 -Jr. i wyżej.

Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr. od 1 kilo 
herbaty 1 złr., które odbiorca na miejsen op>aca.

Próbki na iądm  t  wy Byłamr  za przyzłai iem 
10 c l  w markach pocztowych .14 8 7

A d re s : Polmscha Hundelsycsettschaft 
8. Dołkowdn et Comp., Hat,Umrę, Va - 

83.

Wprost
zAmeryki, południowej

sprowadzoną

wyborną kawę  
. Siriusz

(A rtu r Kościcki)

Silan L it we Lwowie, 9
Chorąpcsytmu, N r 22, n a  dole. g

Kosztąje w miejscu (t
1 kilo t i r .  1 .1 0 ,  L Ó O  i 1 . 6 0 ,  Z  

na prowincyę ▼
i*U kilo złr. “i  2 0 ,  7 . 7 0  i t J J O  O

franco. 135 5 7 Q

P h p m i l f  z bardzo dobremi świadec- 
U l l C l I l l n  twami i kilkoletnią prakty- 
ką w cukrowni, poszukuje umieszczenia 
w swoim zawodzie od 1 kwietnia. Oierty 
pod T . P .  puste restante Kraków.

179 2 2

F o r t e p i a n
nowy, wiedeński, jest tanio do 

s p r z e d a n i a .
DL Floryańska, 1. 5, oficyny, I. piętro.

176 3 3

C. k. uprzywilejowany galicyjski

ttCIJU  B i l  HffOTECZNY WE LWOWIE
wydaje

5°|o LISTY HIPOTECZNE
5°|. PREMIOWANE LISTY HIPOTECZNE

które są n a jw ła śc iw sz e  do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z unia 2 lipca 18Ś8 D. P. T SSU lll Nr. 93 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, do lokowania kapitałów publioznyoh, 
pod nadzorem rządu stojąoych, do lokowaniu kapitałów pupilarnych, fideik.misowy -n 
i depozytowych, tudzież, wskutek najwyższego postanowienia z dnia j7 grudnia 1870, 
na zabezpieozenie kaucyj małżeńskioh wojskowych, a po kursie giełdowym na kaueye 
służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad 
dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Losowania 5°/0 premiowanych Listów hipoteoznych odbywa . się z Końoem lutego 
i z końcem sierpnia, zaś kupony tychże listów płatne są dnia 1  marca i 1  września ka
żdego roku.

Losowanie 5•/, Listów hipotecznych odbywa się z końcem kwietnia i z końcem 
pażdziern ks, zaś kupony onyoh płatne są dnia 1 maja i 1 listopada każdego roku.

Kupony Listów hipotecznymi, jako też wylosowane Listy hipoteczne, z któryoh je
dne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wyp.acają bez wszelkiego strącenia:

w Llncu, Bank dla Górnej Austiyi i Salz
burga ;

w Bernie. Filia Ziwoostenska Banku pro 
Cechy a Moravu; 

w Gracu. PoMenegg & Cze.nadak; 
w Berlinie, pp. Meyer & Comp.; 
w W u stawie, Warszawski Bank dyskon

towy;
w Tryeście, Fili* Uuion-Bcuk; 
w Solnogrodzle, p Karol Stcininger.

(Przedruk nie będzie płacony.)

we Lwowie, główna kasa Bankn hipotecz
nego i Filie tegoż w Krakowie, Czer- 
■iluwcaah i Tarnopolu;

w Wiednia, łfcntor wymiany bankowy niż- 
szo-anbtryacł iego Towarzystwa eskon- 
lowegc,

w Pi adze, Czeski Bank eskontowy i Żi- 
wnostenska Banka pro Cechy a Mo
ra, u,

w Bielsku, Bielitz-Bialaer Handel ■- nnd 
Gewerbe-Bank;

29 11 104

Przez wysoki rząd Jego Król Mości

K R Ó L A  S z w e d z k i e g o

uprzywilejowany Dr.łr.Lengiela
B A L S A M  B R Z O Z O W A

Ju ż  sam sok roślinny płynący z brzozy, jeże li pfzebij im y pień, znanym  je s t  od niepam iętnych cza- 
- iw  ja k o  najlepszy środek upiększający , jeżeli !ednak sok ten wedle przepisu wynalazcy p rzy rzą

dzonym zosi »nie w drodze chemicznej na  balsam , wtedy nabiera prawie cudownego skutku.

Jeżeli posm arujem y wieczorem 'w arz  lub inne części ciała tym sokiem, to już  na drugi dzień odpada 
praw ie nieznacznie łupież ze skóry, k tóra przez to sta je  się b ielu tką i delikatną.

Balsam  ten  w ygładza pozostałe na tw arzy zm a zczki i blizny z ospy i nadaje je j m łodocianą barw ę, 
cerz. p rz^w ram  biaiość, delikatność i św ieżość, usuwa w bardzo k ró tk im  czasie piegi, plam y wą- 
trob iąne , czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem I 

użycia 1 złr. 60 cnt. — W  K R A K O W IE  do nabycia w aptece W . REDYKA.
   158 2

Główny S k ła d  Lam p D itm ara
N a f t y  k r a j o w e j  i  a m e r y k a ń s k i e j

pod firmą:

W. S K Ó R C Z E W S K I
w  K r a k o w i e

poleca w wielkim wyborze Lampy najnowszych konstrukcyj, 
odznaczające sic trwałością, elegancyą i taniością, oraz wszelkie 

przy Bory do lamp jako to: palniki, rezerwoary, daszki mle
czne i kolorowe, globy, tulipany, cylindry, knoty i t. p.

G ł ó w n y  s k ł a d :  u l i c a  S z e w s k a  S i r .  3 ,  d r u g i  

d o m  o d  R y n k u ,

F i l i a :  u l i c a  F l o r j a ń s k a  N r ,  3 0 .
131 2 2

O jciec obarczony 7 drobnemi dzie
ćmi i żoną chorą, udaje s;ę z po

korną prośbą do Szanownej, a tak zawsze 
litościwej Publiczności, iżby raczyła choć 
w części przyjść mu w pomoc; naocznie 
przekonać się m oina o gwałtownej bie
dzie i nędzy, w mieszkaniu przy ulicy 
Grodzkiej Nr. 39 w podwórzu na lewo. 
A drainistracya „Nowej Reformy" chętnie 
p o śred n icz  w przyjmowaniu różnych 

datków

Dworek
na przedmieściu z bardzo pięknemi mu- 
rowanemi budynkami, wraz z dużym 
ogrodem, z inw entarzem  żywym i m ar
twym. wraz z kilkunastoma morgami 
gruntu, je s t d o  s p r z e d a n i a  w bar
dzo przystępnej cenie. — Wiadomość 
w sklepie rytowmczym przy ul. Szew

skiej Nr. 5 w Krakowie.
152 3 6

W w s c h o d n i e j  t t a i i c y i  w najl p- 
szej glebie jest zarez na sprzeaaz

majątek ziemski
o trzech tolwurkach z g-irzmnią, dosko- 
nałemi budynkami, p rophacyą 1600 złr.; 
roli 950 morgów lasu 515, łąk 239, 
razem 1704 m. Zgłosić s:ę należy do 
X .  X .  poste restante L i p i c a  d o l n a .  

137 4 6

Mieszkanie
złożone z trzech dużych lu b  czte
rech m ałych pokoi i kuchni, po
trzebne jest na p ó ł  r o k u ,  t. j. 
od 1 kwietnia do 1 października. 

Wiadomość w A am inistracyi „NoWcj 
Reformy".

Na składzie w handlach wód mineralnych; nabyó można także w restauraoyach. 180 i  20

Ciągnienie odbędzie się już
w pr ysz ły  p ią tek

KINCSEM LOSÓW
p o  1  z ł r .  w .  a .

G ł ó w n a  w y g r a n a

5 0 , 0 0 0  z ł r .

10,000 wybranych. 141 6 10
Do nabycia 

w  Biurze loteryjnem węg. Jockeyklubu
Hatvanergasse BU D A PEST National-Cusino.

1 Młyn o 3 kamieniach
z gruntem , w Kantoiowicacb, o l 1/* mili 
od Krakowa położony, do sprzedania 

lub wydzierżawienia.
Wiadomości u izi-la adw. Dr. Wiktor 

Wlyński w K r a k o w i e .
164 2 3

Do wynajęcia od 1 kwietnia 
w willi Kuausa pi zy ul. św. Sebustyana 

Nr. 12.

całe pierwsze piętro,
t. j. 5 pokoi i sa1 -n z erkerein. przed
pokój, kuchnia, śpiżarnia, weranda etc. 

również na 2 piotrze:

pracownia malarska
(dwu- ubikarye)

Wiadomość u właściciela na miejscu. 
166 2 6

C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

WINO Z PEPSYNA. R0UDAULT

ze zdroju „ B o n i f a c e g o "

W  M O R 8 Z  Y  .'H IS ,
będącego własnością Tow arzystw a lekarzy galicyjskich.

wyszczególniona na wystawach:
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w A m sterdam ie 1883.
łngowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa leaarzy palloyjikloh. Zastępuje w zupełności o

wiele droższą sól Karlsoadzsą.
W małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia 

zaleca się wskutek tego do diiJszego użycia.
Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w klinice mojej jakoteż w praktyoe prywatnej, 

uważam użycie soli Morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego", jako środka bez bolu i osłabienia lekko 
przeczyszczającego, za nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach 
kubiecych z zatb nem połączonych n .d  sól Karlsbadzką, Ulauberską, oi iz wody gorzkie i mogę 
ją  sumiennie polecić w miejsoe wymienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co do dzia
łania i skutku takowe przewyższa.

Lwów, d. 17 listopada 1881. Prof. Dr Adam Czyiewicz,
116 2 c. k. radca zdrowia.

Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych.

A. S Korzeniowski
m a j a te r  sz e w sk i w  K r a k o w ie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład o b a w i a  wszel
kiego rodzą,u po naum iarkow ańszycn cenach. Hala Sukiennic N r. 4.

Bardzo przyjemnego smaku używane je s t od lat 25 z bardzo pomyślnym
skutkiem w trudnych i  upośledzonych trawieniaeh, braku apetytu, boleściach
nerwowych żołądka, i  w ogóle w rozstrojeniach funkcyi trawienia.

Pepsyna « B0U D AU L1» potwierdzona przez Akademią medyczną paryską
nagrodzom sobutla pierwazym medalami na  wszystkich wystawach m iędzynarodow ych:

^  w Paryżu 1S67 r. — w W icam i 1873 r .  — w Filadelfii 187C r .  —  w Paryżu 1878 r  __
w Melbourne 188C r.

W  Paryżu : H o tło t-B o u d a u lt, 7, avenue Victoria.
44 4 34

Ogłoszenie.
Dyrekcya kraj. niż szkoły rolniczej 

w J a g i e l n i c y  poszjkuje dobrej g o 
s p o d y n i ,  do prowadzenia ku bni na 
30 osob, któraby zarazem chciała się 
zająć praniem  bielizny. 173 2 5

Owies Nowo-Jorski
nad wszystkie inne znane gatunki celu
jący, tak zgłaszającym się jakoteż i in
nym PP . Gospodarzom te  em rozpowsze
chnienia do nabycia zaleca się.

Dopóki zapas starczy, po 11 złr. w, a. 
sto  kilo z workiem, za pobraniem pocz
to wern, do stacyi kolejowej G r o m n i k ,  
odstawi A dm inistracys górnego folwarku 
w S i e m i e c h o w i e .  Na  miejscu bez 
worka po 10 złr.

30000C 000oC rC 4^3O C  o o o o o o o o o o  

113 5 3 0 0 0

zapasom ycn kobierców
(1 0 — 12 m etrów) przesyła w edług 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.

g l.odzaj towaru ściśle należy określić. 
1 ‘róbki za nadesłaniem 10 c t. marki.

OCXXXXXXXX3CXXXXXXXXXXXX)OOOOU

U U jjjn  w okolicach K r z e s z o w ic  i 
W1 H ld  c h r z a n o w a ,  z domem du
żym, wygodnie m urowanym, o 6 pnko- 
jach, z budyunami g  spodarczemi uiuro- 
wanemi, ogrodem warzywnym, 12 m. 
ornego pola, 2 m. lasu, każdej chwili 
do sprzbdania pod przystępnemi warun
kami. Wiadomość w Adm iuistracyi „No
wej Reform y". 79 7 6

Dobrą posadę
znajdą: Przemysłowcy, Apencl Urzędni
cy, osoby prywatce i t. d„ które się ze
chcą zająć sprzedażą austryacko-wępier-1 
sklch państwowych i premiowych losów 
za spłatami mieslęczneml podług XXX 
rozdziału ustawy z r. 1883; przy pewnej J 
obrotności możi.a uczyć na IOÓ dc 300 
złr. miesięczni sgo zarobku. 89 5 6

Oferty, z p<-daiiiem dotyeLczasoweąo za 
trnduieni- należy przesyłać pod adresem: I

H a n p tsM  m s e l s t i e n - ' ( M c M  |
B U D A - F E S T.

Tylko Di! niemieoUe listy odpowiadamy.

^  wyrobu f

'  E .  R A D L E B A  j
J  ap te tan a  „pad Zlata fiłowa" v  t r a t a  wie. j
M Co wieczór pędzluje się odguiotek; zaraz po £  
_  pierwBzorn lub drugiem pędzlowaniu od- & 
T  guiotek staje się na wszelki ucisk nie- w 
gj czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- ^  

razowem codzieunem pędziowaniu, podwa- m 
w żony paznogeiem wycLodzi oały bez naj- w

mniejszego bólu. 
C e n a  5 0  c n t . Ib 3

Nowo otworzony
S A L O N  M O D  

FRANCISZKI MOLINKIEWICZ
w domu Wgo Jauigi i piętro, lima  ̂-B, 

wykon je suknie damskie podaig najświeższych 
żurńtrli. Braeując przez kilka lat w p erwsz rzę
dnych zakładach w nraju i z< gis .ioą, mam za

szczyt po eció się Szanownym Baniom. 13 2

K r a k ó w ,  d n i a  1 3 ,2 .
Buble papierowe roe. . . . sa 100 rubli 
Marki lllił. słotę lub pap. . „ 100 
Kupouy srebne
Dukat mowy w a ia j.............................
20-to Fnuuowaa s ł o t a ...................

«•/, . » (u ju  kraj. galie.. s is łr . 100 
4V*H Pośjeska krąj. gaL 
Obugaeye Iudeuaais. galic. ■ . 100 
41/,Y  ajngowu listy saasai 
6 % Obllg. kou g muds. . . I  Ania.

„Listy sasl Tow. kr. siani.
„ „ .  1L Ser

„ B uku  Hip....................
. . .  s praa. 10 %
„ .  „ -wr saiO l-.

sast KróL PoL. se rubli 100 
llkwid. . . . .  . 1 0 0

L w ó w ,  d a l a  IM/M.
Akeye Bauku kipoiem-iego gaL *. aa sł. 200 
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